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dokonany na osobie posła Wojkowa przez młodocianego szaleńca 


narodowość 


i niepolskiej. 


Dziś nastąpi przewiezienie zwłok do Moskwy. 
Pochódy demonstracyjne w Rosji, —Alarmy moskiewskie o przygotowywaniu zama- 


Eksporfacja zwłok. 

Warszawski kóresp. „Repibliki” (B) 
telefonuje : ; 

W eksportacji zwłok ż pośclstw. na 
dwórzeć wćżmiie udział oprócz ródzihy, 
korpusu dyplomatycznego i urzędni: *w. 
poselstwa rząd polski z wiceptten srei 
Bartlerń na czele. 

W czasie pogrzebu ńa gmachach pañ- 
stwówych powiewać będą szłańdary o- 
puszczone do połowy masztu. 

Wzdłuż całej ulicy Poznańskiej od 
poselstwa aż do dworca ustawione będą 
szpalery honorowe złożone z 4 kompanii 
piechoty.” 

W czasie przejścia konduktu pogre- 
bow.go żołnierze szpaleru przybiorą po- 
stawę na baczność. Asysta honorowa 
pod dowództwem pułk. Więckowskiego 
w cliwili wyniesienia 
zwłok oraz wniesienia zwłok do wagóńu. 

Jedna kompania z orkiestrą wyprze- 
dzi kondukt pogrzebowy i ustawi się na 
samym dworcu, 

Z ramienia wojskowości obecni będą 
pierwszy wiceminister gen: Konar: W- 
ski, gen. Rozen, komendant miasta oraz 
szereg wyższych olicerć WVZIi-20= 
nych imiennie rozkazem D, O. K. 


Sledzíwo. 


Prowadźzący śledżtwo w sprawie ža- 
bójstwa posła Wojkowa próki «tor Piat 
kowski į sędzia śledczy Skatzyński wy- 
jechali do Wilna w celu szczegółowego 
wybadania tam aresztowańych imonar- 
chistów rosyjskich. 

Decyzja więc ostateczna, w jakim 
pośstępowaniii prowadzona będzie Spfaz 
wą mordercy p. ¿la sowieckiego, Borysa 
Kówerdy zależeć będzie od wyniku po: 
wyższego śledztwa. 

Nie należy jednak pfzypuszeżać, dby 
wobec liczhiych aresztowań i świadków 
śledztwo zostało ukończone przed ponit= 
działkiem. i 

Wezoraj została powiadomiona pani 
Wójkow, że jako pósżkóduwańa -možė 
brać udział w śledztwie. Udział jej mio- 
że być jedynie osobisty i nie może iej ża: 
stępować żaden radca prawny. 


Aresztowania mónarGhi: 
stów. 


Dzisiejszej nócy przeprówadzono i 
całym kraju dalsze tewizie | aresztowa- 
nia wśtód monarchistów rosyjskich, Å- 
resztowano w Białytnstokii d-ra Alek- 
sandra Rożńowskiego, w Grodnie łącz: 
nika mięgży organizacjami monarcliisty- 
czeki Trusowa i b, pułk. arrtiji Deniki- 
na Radczóńko. W Brześciu areszłowa- 
to Borysa Majmeschiud, właściciela hö- 
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chów ma przedstawicieli władzy sowieckiej, 


Oficjalny 


tekst noty 


rządu pólskiego do sowietów. 
Warszawski koresp. „Republiki“ (B); państwa polskiego — faktem, który rząd 


telefonuje: 


Wczóraj podaliśmy streszczenie hoty, 
którą rząd polski wysłął do Moskwy w 
odpowiedzi na notę sowiecką. 


„Rópiiblika” w ten sposób wyprzedzi- 
ła cała prasę polską, podając o 24 godzi- 
iy naprzód tękst noty, która w oficjal- 
nytn brzinieniu przedstawia się, iak na- 
stępuje: S 

W odpowiedzi na notę paiia kotnisa= 
tza z dnia 7 B; mt. Nr: 234/7. j. miam zá- 
szczyt z polecenia mego rządu oświńd= 
czyć, co następuje: 

Rząd polski, głęboko dotkiięty i obu: 
rzony faktem oliydnegó mordu, którego 
ofiarą padł poseł Z. S, R. R. w Polsce p. 
Piotr Wojkow, pragnie raz jeszcze dać 
wyraz uczuciu szczerego żalu i oburze= 
Mia, które wzbudził fakt tego morder- 
stwa, W iteżnciach tych rząd pólski łą- 
czy się ze słowami, wypowiedziancńii 
przez p. prezydenta Rzplitęj do p. preze- 
sh C. K, W. słowafni, do których pan mii- 
nister spraw zagranicznych dodał wyra- 
zy swego ubólewania ma pańskie ręce, 
panie komisdrzu ludowy. Rząd polski 
tembardziej boleje nad czynem szaleńca 
naródawości niepólskiej, że zdaie sobie 
doskonale sprawę z pólepszających się 
słale stosunków politycznych między rzą 
dem polskim a ftzątlein ZSRR., do czego 
w dużej mierze przyczynił się nieodża- 
łówanej pamięci poset Wojkow. 

Wobec tego rząd polski nie może už- 
nać związku pomiędzy wymienionymi w 
noćle fana komigarza ludowego wypad- 
kati a faktem pópełiłonegó na tervtór- 


———— 


telu Savoy; p. Pantelcjewa oraz b, pułk. 
armji Wrangla Frydrycha. W powiecie 
dubieńskim aresztowano SAmoswatówa, 
b. ofieera armji rosyjskiej, W Miłostej 
pod Warszawą aruszłowańu Setgjisza 
Demaniana. 
Ta W | i 
Akcja Berlina. 
Berlin, 9 czerwca. 

Dziennik „12:Uht-Blatt" twierdzi, że 
w niemieekim ministerstwie spraw za- 
granicznych śledzą z zaniepokojeniem 
rozwój konfliktu polskossowicckiego z 
powodu zaniordowańnia posła Woikówa. 
— Aczkolwiek kimplikacje na tem tle 
wydają się każdeinu mało prawdopodo- 
me — pisze dziennik berliński — jednak 
że sytuacja zdaje się być coraz poważ- 
niejsza, ponieważ sowiety zdecydowane 
Są domagać się od Polski stanowczo wy- 


polski i opinia polska najkatcgoryczniej 
potępiły. 

Rząd polski, opierając się na zwycza- 
iach międzynarodowych, udziela azylu 
emigrantom politycznym różnych hätt- 
dów, natomiast zawsze przeciwdżlałał 
i nie dopuszczał na swem terytorium do 
lakiejkolwiek planowej akcii skierowa< 
nej przeciwko obcym państwom: Dłate- 
go też rząd polski nie może poczuwać się 
do odpowiedzialności za czyn szaleńca, 
który — jak z pierwszych wyników śle- 
dztwa zdaje się wynikać — jest czynem 
indywidualnym: Rząd polski  tesbar- 
dziej uchylić musi odpowiedzialność, żę 
w swólńt czasie ofiarowywał przedsta- 
wicetelowi ZSRR. stosówiią ochronę dso- 
bistą, z której jedak poseł Wolków nie 
chciał niestety korzystać. Poset Woj- 
kow, zgodnie ze swem życzefiiem, stale 
i swobódńie poruszał się w Krdlu bez u- 
firzedźehia władz beżpieczeństwa, Które 
m im, nie były zawiadomione o przejeż- 
dzie przez tervtoriiimii polskie b, charge 
Wafiaires w Londynie, p. Rosenkolca, i 
zamiarze posła Wojkowa powitania p. 
Rosenkolca na głównymi dwoFch, 60 
niestety lłatwiło czyt! mórderey. 

Nie mogąc woliec tego, idk powyżej, 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za 
fakt morderstwa, jednakże z uwagł, że 
czyn ten miał miejsce na terytorjum pań- 
stwa polskiego, rząd Po!ski, prałznąc dać 
wyraz swym istóthym uczuciom i itteñ- 
ejom i chcąc zmnicłszyć krzywde, która 
spotkała tódzińę posła Wojkowa. Koté v 
iest rozpatrzeć jaknajprzychylułe! eweli= 
tualne życzenia ZSRR. co do odszkodo- 
wania rodziny posła Woikowa, gdyby o- 
na sobie tego życzyła”. 


dania żakazii tworzeńlau wszelkich argaż 
fizącji przez emigrantów rosyjskich 

Obięga pozłoska —  dowadzi dalej 
dżichnik iż rząd sowiecki zamierza 
wystósówić dó Folski-driig4, dsifiy noté, 
w której w formie utythatywnej tomis 
gać się będzie spełnienia tego Żądania. 
V każdym razie — konkluduje pi- 
stio — podżegacze wojenni starają się 
wykórzystić obecną chwilę dll swoich 
celów. 


Alarmy sowiackie. 


Moskwa, U czerwca. 
(Agencia Telegraficznu „Eypress*) 
Ogłoszony został komumiktt rządi 
sowieckiego, który wylicza cały szereg 
rzekomych zamachów przygótowywa- 
nych przez rząd angielski i 
europejskie 


na przedstawicieli 
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sowieckiej. Między innemi w r. 1925 zo- 
stał aresztowany przy przekraczałiiu 
granicy fińskiej kupiec nazwiskiem Stein 
berg, w istocie iedħak był to kapitan po- 
licji angielskiej Riley. Z jego zeznań 
rząd sowiecki dowiedział się, że otrzy- 
mał on od ańtielskiego rhinistra Chur- 
chilla instrukcje i Środki finansowe do 
organiżówania zamachu w Rosji sowie- 
ckiei, Równicz cały szereg iinych zal 
machów przygotowali dawni wojskowi 
z armii Petlury, Kołeżaka i Deńikina, 
których ofiarami stać się mieli przewod- 
hiczący centralnego komitetu wykonaw= 
czego Pietrowskij, przewodniczący rady 
komisarzy lidowych iia Ukrainie: Czu- 
bar i inńi wybitni koinuniści. 10 maja 
żostała aresztowana grupa dawnych 0- 
iicerów Kołczaka, którzv przygotowy= 
wali zamachy dynamitowe na Kremlu i 
Wielkim teatfze: Griipa ta pozostawała 
wedlug tego komunikatu w końtakcię z 
oddziałem*konsulafiym algielskiej mi- 
sii w Moskwie. Pozostawał w kontak- 
die 4 zamiaehówcani urzędnik tej angiel- 
skiej misji Whitl. 


Móskwa, 5 czerwca. 
Do Niegórełdje wyjechała liczna des 
Iegacja z człofikiem kolerin kdnfisaria- 
tu do sbraw zadsrańicziych Arałowem 
Ma ezcle.- Deletracia ta przyjmie na sta- 
cji granicznej wagon ze zwłokaini Woj- 
kówa: 


Demonsfracie w Moskwie 


Moskwa, 9 czerwca. 

Pochody demonstracylie z powódu 
zamoórdówania posła Wojskowa odbyły 
się pozą 
radzic, Mińsku, Swerdłowsku. 1 Kijo- 
wie. Wszędzie deltohstracje odbywały 
się w tym samym składzie, mianowicie 
telegicie robóliicze, Miłodzicz szkół 
przedewszystkiem woiskuwych, urzęd- 


nicy i detaszowane w tym celu oddziały, 


wiska. Rožmiary deńmohsttacii w Mä- 
skwie niet przekraczały -demonstracii 
zwycztjych, burdzo często urządza- 
ych, Pochód trwał 3, godziny, punktem 
kaltinacyjńym póehodu był przemarsz 
przed komisdriiłem do spraw zagranicz- 
ńych, "Ulica Worówskiegó, dzie Zhai- 
duię się poselstwo polskie byla zamkńię- 
ta kordonem policji. Ne -wszystkich 
miastach wiece przyjęły te same rezolu- 
tie. rózesłane w śtódę przeż tosyjską 
Stacię Fadjo-teletraficzną: / Reżblttcje te 
pódają fantastyczne cyfry ilości: t, zw»! 
„Białogwardzistów” przebywających 
tzekómo w Polścć. Jeśli więę łnówcy 
sowieccy przelnawiałący 2 rampy koti- 
sariati do Spraw zasrańicżiiych do de- 
monstrujqeych mówili 6-200:000 biało- 
gwardzistów przebywających w War- 
Szawie, dowodźi tb, że tezóliicie nie o- 
parte sg na wiarygodhym materiale. 
Ryge; 9 ezerweń: 

Zarząd „Awjodhinu i wystósuwał do 
Litwihbwa depeszę, . wyrażająć ubole- 
winie 4 Powod zabujstóa posła Woj- 
kiwi zawładatmając jednocześnie, iż 
pierwszy aeroplan- towarzystwa tegi 
przeżnaczony dła wojskowej floty po= 


inne rządy | wietrziieji dla sowietów będzie mizwany 
władzy” imieniem Wojkowa. 


Osk w Ulafkówie, Cemi- ~ 
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Ofwieranie sklepów 
w nieńzielę, 


Interwencja posłów żydowskich |: towarzystwa 
u wicepremiera Bartla, 188 
Warszawski soresp. „republiki (B). | ls 
©iefonuie: IE na klóre zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego 


*Wicepremjer Bartel btzyjał wczoraj 
prezydjam „Kola żydow kiego“, które 
jnterwenjowało w sprawie wydama 
pzz rząd rozporządzenia zezwalające- 
go na atwieramie sklepów w wedzieję. 


a z e A 


Zapasy zboża 


będą poczynione dla zabezpie- 

czenia wyżywienia ludności. 

Warszawski koresp. Republiki“ (B), 
telefonuje: 

Wicepremier Bartel odbył wczoraj 
«onierencię z wiceprezesem Banku Go- 
spodarstwa Krajowego p. Ossowskim w 
sprawie budowy  celewaiorów zbożo- 
wych. Rząd polski na przyszłość zezwo- 
li ua wywóz zboża zagranicę dopiero 
wówczas, gdy zamagazyliowana zosta- 
mie odpowiednia ilość zboża ma wyży- 
wienie ludności. 


Ofiary dla oiar kafe- 
-strofy 


w Krakowie. 


Warszawa, 9 czerwca 
(ATE). Dziś zgłosili się. do wiceprem- 
icra Bartla prezes banku handlowego p. 
*tamsław Lubomirski i wiceprezes Dam- 
„el którzy złożyli większe sumy pienięż 
< przeznaczając je dla ofiar katastrofy 
/ Krakowie. Spodziewać się nalcży iż 
przykład ten znajdzie więcej naśladow- 
ców. 


Anglicy chcą pobić 
rekord 


Lindbergha i Chamberlina. 


Londyn, 9 czerwca. 

(ATE). Po powrocie lotników woisko- 
wych poruczników Carr i Gilmanna mi- 
nisterstwo awiacji postanowiło iż będą 
Viakonane dąlsze próby osiągnięcia świa 
tuwego rekordu lofu na odległość bez za 
trzydregua się. 

Lotnikom tym udało się bez zatrzyma 
nia odbyć przestrzeń 3425 mil. Nato- 
miast lotnicy francuscy przebyli bez za- 
trzymania się 3348 mil. Od tego czasu 
jednak rekord angielski został pobity 
przez Lindbergha, który przeleciał o 185 
ml więcej i Chamberlin którego re- 
kord wynosi w przybliżęniu 3900 mil an- 
gielskich. 


„ALUSIRUWANA REPUBLIKA“ 


rocznicę śmierci 
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W miedzieję, dn 12 b.m. o godz. 12 w poł odłędzie się w lokalu Towarzystwa Nit- 
słenia Pomocy Głuchoniemym p. n, „Ezras-llmim" przy ul, Zielonej 23 jako w pierwszą 
żałobne nabożeństwo za spokój sduszy wieloletniego preżesa naszego 


.,. Michała Rundsteina 


Chamberlin przybędzie do Polski. 


ROZNE 


ZARZĄD. 


Gratulacje rządu polskiego dia bohaterskiego lotnika. 


Berlin, 9 czerwca. 
(Polska Agencia Telcyraficzna). 

Poseł polski w Berlinie minister Ol- 
szowski w porozumieniu z ministrem Za- 
leskim, który dziś rano przejeżdżał przez 
erlin, odwiedził o godz. 12 w półudnie 
u ambasadora amerykańskiego lotników 
Chamberlina i Lewina i składając im gra- 
tulacię wspomniał o tem, iż ludność war- 
szawska oczekiwała ich przybycia, oraz 
wyraził nadzieję, że zechcą oni Warsza- 
wę odwiedzić. 

Lotnicy, dziękując, oświądczyli, że 
pragną odwiedzić Warszawę, jednakże 
ustalenie ich lotu po Europie dopiero iu- 
tro będzie wiadome. 

Londyn, 9 czerwca. 

„Chicago Tribune* porównuje 
Lindbergha z lotem Chamberlina. Lind- 
bergh wiedziony szczęśliwą gwiazdą 
wylecjał na swoim aparacie mnieiszego 
kalibru, niż ten który jest używany do 
umych mniejszych eksperymentów lot- 
mczych i z pewnością lunatyka przele- 
ciał przez ocean lądując prosto u celu do 
którego zmierzał, jak gdyby po jakiejś 


Gziczèrin wywiera 


lot, 


małej pbrzejażdżce. Nic dziwnego, że 
świat cały w radosnem uniesieniu wycią 
gnat dłonie ku młodemu lotnikowi. któ- 
ry pokazał, co może dzielność połączo- 
na z treningiem. Lot Chamberlina od- 
był się. w innych warunkach. Było to 
przedsięwzięcie obinyślane. Lotnik ten 
biorąc z sobą pierwszego cywilnego pa: 
Sążera na oceanie dzielącym dwa kon- 
tynenty nietylko przebywał ocean, lecz 
chciał pobić i musiał pobić. chcąc by iè- 
go imię zostało zapisane w historji, r2- 
kord swego młodszego kolegi. Ten re- 
kord pobił, nie zdążył jednak do celu bez 
pośrednio j nie mógł wylądowawszy wy 
pić tej flaszki piwa niemieckiego, którą 
przygotowano dla niego w srebrnym 
kuble z lodem. Ciężkie mgły sprowadzi- 
ły go z prostej linji i lądując z powodu 
braku benzyny nie tam gdzie zamierzał 
dckonać sławnego przelotu, którego ko- 
niec był bardzo nieprzyjemny. Chamber 
lin dokonał nadzwyczajnanego wysiłku, 
okazał się w tym samym stopniu znako- 
mitym lotnikiem co Lindbergh — dziec- 
kiem szczęścia. 


wpływ na Niemcy, 


aby odroczyły zawarcie traktatu handlowego z Polską. 


Londyn, 9 czerwca.|rzących się podstaw porozumienia pol- 
„Daily Telegraph“ pisze, że Cziczerin |sko-litewskiego. W Genewie odbędzie się 


namówił Stresemanna aby odłożył zawar | konferencją 


cie traktatu handlowego z Polską na dal 
szą przyszłość, chcąc w ten sposób wy- 
wołać trudności dla Niemiec. -aw dal- 
szym ciągu podczas pobytu w Kownie, 
który niechybnie nastąpi, próbować bę- 
dzie szczęścia celem podważenia tWw9- 


trzech ministrów Anglii, 
Francji i Niemiec, Niemcy mówią już o 
tem, co ma być zapłatą dla nich za zgo- 
de na rewizję fortyfikacji na Wschodzie. 
Ta ceną ma być redukcia wojsk okupa- 
cyjnych w Nadrenii. 


"Mmd ie wastani dirojo gm tagi 


lecz przeprowadzi blokadę gospodarczą. 


Berlin, 9 czerwca. 

„Kölnische Zeitung“ pisze, że konflikt 
rosyjsko-angielski stał się aktualnym dlu 
całej Europy.. Nie należy spodziewać się 
zbrojnej akcii Anglii przeciwko Rosii, 
lecz tylko antyrosyjskich operacii gospo 
darczych i kredytowych, które odnoszą 
ERUN FEET TEZA ZACK 


Dom potwornych urodzeń. 


Drugi wypadek przyjścia na Świat niesamowitych 
ludzkich egzemplarzy. 


Niedawno „Republika* zanotowała, 
że łodzianika zamieszkała przy ul. Alek- 
sandrowskiej 8, powiła niesamowite 
dziecko, podobne do potwora, pozbawio- 
ne jednej rączki, miało 2 nosy i t.p. Fakt 
ten wywołał zainteresowanie świata me 
dycznego w Łodzi. Obecnie zanotować 
możemy identyczny wypadek. W dniu 
wczorajszym łodzianka pani H, — rzecz 
cherakterystyczna że zamieszkała w tym 
samym domu przy ul. Aleksandrowskiej 
ur. 8, powiła podobnego potworka, po- 
zbawionego zupełnie organu płciowego 
i jednej rączki. Reszta kończyn jest mie- 


Koncerty Namysłowskiego i Radjo, 


Międzynarodowa Wystawa Saniian<ygion czna 


WARSZAWA, Al. Ujazdow 
OTWARTA CODZIENNIE OD 10 RANO DO 1! WIECZ. 


naturalnie zrośnięta z tułowiem. Mąż 
pani H. natychmiast zawezwał lekarza, 
który z kolej zatelefonował po kilku ko- 
legów. 

Na miejsce wypadku przybyło kilku 
lckarzy, którzy zainteresowali się i pod 
dali badaniom rzadki egzemplarz nowo» 
rodka, który wraz z poprzedniemi sta- 
nowi jedną serię patologicznych nowo- 
rodków, iakich w medycynie dotąd nię 
notowano: 

Narodzenie się owego potworka wy- 
[otat zajntoresowanie w całej okoli 
cy. (R). 


skic, Szkoła Podchorążych, 


Kawiarnia - Restauracja, 


przy mniejszych kosztach i przy nakła- 
dzie mniejszej energji równie owocny 
skutek. Anglia nie stworzyłu jeszcze 
wspólnego frontu państw przeciwko Ro- 
sji bolszewickiej. Na horyzoncie Europy 
widnieje już jednak niebęzpieczeńisiwo 
pówstania pierścienia państw otaczają- 
cego Rosie. Należy do nich Anglia i A- 
meryka. Francja i Włochy zachowuią 
życzliwą neutralność wobec tych projek 
tów, Rumunja, Jugosławia a częściowo 
Pelska stoją z bronią u nogi. Ten pierś- 
cień otacza nie tylko Rosię, lecz równ- 
cześnie Niemcy uniemożliwiając wypad 
bolszewizmu na zachód Europy via Niem 
cy, Niemcy mogą się stać obiektem po- 
między dwoma kamieniami mlvńskiem:. 
Rosia starać się będzie wyzyskać Niem- 
cy przyrzeczeniem poczynienia zamó- 
wień anulowanych obecnie w Anglji albo 
grozić będzie że uzna stanowisko Nic- 
miec neutralnych za nieprzyjazne, Jed- 
nakże dla Niemiec każdy inny system 
w Rosii poza bolszewiekim okaże się 
iokorzystnym i wrogim. każdy inny 
bowiem rząd ńie wybaczy Niemcom nig 
dy bolszewizmu, którego powstanie 3- 
gzólne przypisywane jest inicjatywie nic- 
imeckicj. / 

Ph o D O E D N Dr Lo Er Pa D A A da Dr A Co Ar La D D DA ADAG ER 


MIEJSKA GALERIJA SZTUKI 


PARK SIENKIEWICZA 


Dziś i jutro licyfacia 


obruzów wybinych malarzy, dywanów 
peiskich, por elany, bronzów  sreber 
mekat ı tod. Poczalex o godz 7 w. 


1 = Niezwykła okazja taniego kupna! — 


NY W NN w w nn w, 


m Sesja rady Ligi narodów | 


rozpoczyna Się w ponie- 
dz:ałek. 


A Paryż, 9 czerwca. 

„Echo 'de Paris* uważa za rzęcz po- 
stanowioną, że oficialne narady podczas 
sesji Ligi narodów będą miały tylko nic- 
wielkie znaczenie. Kwestja Kłajpedy be- 
dzie omawianą, lecz potrwa to bardzo 
niedługo. Największe zainteresowanie 
musi zwracać się ku rozmowom, kilóre 
prowadzone będą w pokojach hotelo- 
wych pomiędzy Briandem, Chamberlai- 
nem i Stresemanem, Streseman jest na- 
tyle zorientowany w sytuacji, że nie bę- 
zie żądał ewakuacji Nadrenii. nato- 
miast będzie domagał się wyjaśnienia, 
jakie są zamiary Anglii i Francji na przy 
szłość. Streseman bowiem w tej chwili 
czuje się silniejszym | będzie żądał w 
przyszłości układów na większą skalę. 
Obecnie nie jest pora na drobne ustęp- 
stwa czy to w formie małej redukcji 
wojsk okupacyjnych. czy w formie zgo- 
dy na kontrolę fortyfikacji na wschodzie. 

Genewa, 9 czerwca. 

(ATE). Briand wyjeżdża do Genewy 
w sobotę. W niedzielę mają przybyć 
Stresemann | Chamberlain. W poniedzia 
łek rozpoczyna się pierwsze posiedzenie 
rady ligi narodów pod przewodnictwa 
Chamberlaina. 


interwencja Mussoliniego. 


Rzym, 9 czerwca. 

Mussolini postanowił oddziałać łago- 
dząco na konflikt jugosłowiańsko-albań- 
ski. Poseł włoski w Tirana interwenio- 
wał u rządu albańskiego, zwracając u- 
wagę, na konieczność dokończenia 
pertraktacji w sprawie aresztowanego . 
tłumacza poselstwa jugosłow ańskieg». 
Ten krok rządu włoskiego wywołał zna 
czne odprężenie sytuacji. 


— 


Cziczerin w Berlin'e. 


Berlin, 9 czerwca. 
(Polska Agencia Telegraficznu) 

Komisarz spraw zagranicznych D: 
Cziczerin przybył dziś rano do Berlina. 
Wieczorem odbedzie sie w ambasadzie 
sowieckiej przyjęcie, w którem wezmą 
udział również minister spraw zagrani- 
cznych Rzeszy Niemieckiej Swesemeua 
i wicekancjerz dr. Hergt 
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Nakład pism sowieckich 


Wedtug urzędowych danych. siatv- 
stycznych ogólny nakład wszystki 
pism sowieckich wynosi 5,000,000 egzem 
piarzy dzieńnie. Oprócz kadm tysiecy 
pism perjodycznych, jstulcie w Rosji 
specjalny jeszcze typ gazety, t. ZW. „ga- 
zety ściemie”, których wychodzi na ca- 
tym obszarze ZSSR kilkadziesiat tys'ę- 
cy. W samej tylko Moskwie wychodzi 
1515 takich gazot do których pisuje 
27,700 korespondentów. 
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ILUSTROWANA 


Centrum komunalne. 


Rady miejskiej jeszcze nie rozwiąza- 


tymczasem własnych współwyznaw- 
ców, gwoli obliczenia sił. 

Dużo się mówi o końieczności stwo- 
zeia rad mieiskich o charakterze apo- 
ltycznym, przenikniętych czysto - go- 
spodarczemi tendencjami. Rada imieiska 
n'epolityczna nie ulega kwestii, spelnia- 
łaby swe zadania więcej celowo, lecz, 
niestety, przy dzisiejszej ordynacji wy- 
torczej jest niemożliwością wynaleźć 
lepsze spoiwo wyborcze niż polityka. 
Wyborcy, chcąc wyżyskać pewną ilość 
n:endatów muszą się zgrupować, muszą 
mieć wspólne hasło. Dotychczas tyłko 
hasła polityczne zdołały zjednoczyć. li- 
cziię ugrupowania, -a jeśli brać pod 1i- 
wagę nawet związki zawodowe, to i te 
idą pod znakiem partyjnym. Może z cza- 
sem życie wypracuje dla związków ko- 
munalnych specialne. hasła. wyborcze, 
tymczasem jednak w dobie pośpiechu i 
gorączki... politycziiej musimy iść do 
wyborów, jednocząc się i dzieląc-na le- 
wych i prawych. . 

Z dwojęa złego należy wybierać 
humiejsze, tależy iść za tymi, co mają z 
istoty. rzeczy nalmnięj skrajnych tèn- 
dencyj, najmiej demagogii czyją polity- 
ka kryje w sobie najwięcej pierwiast- 
ków twórczych, pierwiastków dbałość 
o utrwalenie bytu państwowego, bo- 
Wiem rodzi się; logiczne domniemanie, ;ż' 
c; będą najwięcej celowo dbali o rozwój 
obywateli. Stań 
we 


interesa 
gospodarczy, niemal 


miasta i" 


tx Iko rozmiarze, gospodarki polityczno- 
ekonomicznej sejmu. Mż 

Nieudolność sejmu poza in. przyczyna 
mi da się obiaśnić brakiem w sejmie sil- 
lego demokratycznego centrum, mogą- 
tego  Ścierać /demagogiczne 
skrzydeł sejmowych. - 

To samo da się zastosować do składu 
osobistego rad miejskich. Brak siinego 
Centrum i bezustanne Ścieranie się skraj- 
nych skrzydeł niwsczyło i uniemożliwia 
ło celową gospodarkę,  marnując jedno- 
od oby- 


tendencje 


cześnie ciężki grosz, ściągany 
wateli pod postacją podatków. 

Z dzisiejszych. partii politycznych za- 
rysowuje się wyraźnie jako osńowa przy 
Szłego centrum, t, zw. blok majowy. 

Jak ukształtują się jego siły w przy- 
szłym sejmie nie wiadomo, w niektórych 
Jednak miastach i w Warszawie zyskał 
dość pokaźną liczbę mandaców a przy 
Ustosunkowaniu się sił w związkach ko- 
Mmunalnych. wplywy jego mową się jesz- 
cze zwiększyć, Partia Pracy dotychczas 
h'e ogłosiła swej deklaracji wybórczej 
do rady miejskiej i nie wiadomo, jakie są 
lej postulaty gospodarcze jednak, sądząc 
Po jej odezwie wyborczej w Warszawie, 
deklaracja ta z pewnetni zastrzeżeniami 
t mając na względzie odrębny charakter 
Łodzj i jej potrzeby gospodarcze, wyda- 
le nam się do przyjęcia dla polskich ży- 
W.ołów demokratycztiych. 

Połączenie się różnych lgrupowań 
Politytzno-centrowych jest konieczno- 
ścią, bowiem rozbicie się na oddzielne 
ceski ugrupowań o zbliżonej ideologii 
radykiwno-demokratycznej półdzie tylko 
Na korzyść prawicy” i przyczyni się do 
zupelńego zmarńowania się wielkiej t0- 
0, głosów, 


no, a Już partie krżątają się nie tyle kolo 
wyborów, ile koło wyborców. Tu į ow- 
dzie zwołuje się dyskretnie wice, 


wszystkich 
większych i mniejszych miastach i mia- 
steczkach, był odbiciem, w mniejszym 


10 czerwca 1927 r. 


Opinia polska o sowieckiej nocie. 


jednolity front polski 


ej prasy politycznej przeciw. 


nerwowym wybrykom Moskwy. 


Nota rosyjska do Polski po zabój- 
stwie posła Wojkowa utrzymana jest w 
tonie nietaktowitym i bezpodstawnyin, 
czemu daliśmy już wyraz na łamach 
„Republiki”. Jednolite stanowisko całej 
prasy polskiej pod tym względem jest 
nadal utrzymane. 

Niemal cała prasa warszawska na na- 
czelnych miejscach sprawie tej poświęca 
dłuższe artykuły. 

„Kurjer Poranny“ pisze: 

„Metody dyplomacji sowieckiej, która 
przyzwyczaiła już świat do szczególnej jas- 
krawości stylu, tonu i maniery w korespon- 

dencjach dyplomatycznych, muszą być oczywi- 
ście brane pod uwagę przy oconie tekstu tej 
noty, którą zastępca komisarza spraw za- 
granicznych w Moskwie Litwinow wręczył 
p. ministrowi Stanisławowi Patkowl'. 


Odnośnie do ustępu noty, w którym 
rząd „sowiecki kwalifikuje zbrodniczy 
czyn Kowerdy jako epizod w szeregu 
przykrości spótykających dyplomację 
rosyjską w ostatnich czasach, publicysta 
„Eee Porsnnego“ słusznie zauważa, 


„zupełnie niepodobna zrozumieć, w czem 
rząd Polski miałby być „odpowiedzialny * 
za metody postępowania wobec dyplomacji 
sowieckiej, stosowane przez chińskiego ge- 
nereła Czang-Tso-Lina i angielskiego prem- 
jera Baldwina. Ani wojna rządu pekińskie- 
go z rządem kantońskim, ani interesy handlu 
angielskiego w Szanghaju, ani następstwa 
działań „Arcosu* w Londynie, ani interesy 
„Standard-Ojl-Company* na Kaukazie nic z 
polityką rządu Polski nie mają wspólnego*. 


„Głos Prawdy* w artykule p. t. „Fał- 
SZYWA pozą” pisze: 

„Polska nie jest w żadnej mierze moral- 

mie ani prawnie odpowiedzialną, — nota ta 


jest nową próbą uczynienia z nieszczęścia 
argumentu politycznego, nietyle nawet prze- 
ciw Rzeczypospolitej, ile poprzez nią prze- 
ciw polityce innych państw". 


Podobnie omawia sprawę noty sowie- 
skiej prof, Stroński w „Waszawiance”: 

„Rząd sowietów, w nocie p. Litwinowa, 
nie wyraził zaufania, lecz nałożył na rząd 
polski odpowiedzialność za pełne grozy 1 
żałoby zdarzenie. Jest to wynik  nietylka 
wzburzenia tą wiadomością, ale także pod- 
niecenia wskutek całego szeregu zdarzeń 
przeciw sowietom skierowanych, na dale- 
kim wschodzie, w Pekinie czy Szanghaju, 
braz an odległym zachodzie, w Londynie, na 
które rząd sowietów wyraźnie się powolu- 
je, wskazując w ten sposób jasno, jakie my- 
Śli i nastroje składały się na jego podniece- 
nie. j 

Wiązanie morderstwa w Warszawie z 
Pekinem, Szanghajem I Londynem jest oczy- 
wiście nieroztropne i raczej osłabła stanowi: 
sko rządu sowietów". 


„Gazeta Warszawska* opatruje notę 
sowiecką takim komentarzem: 

„O ile powyższe urzędowe stanowisko 
sowieckie zwraca się nie przeciwko Polsce, 
lecz kładzie nacisk na pośrednią i moralną 
odpowiedzialność Angliji, miema z naszej 
strony powodu do bezpośredniej repliki. O- 
góine nastroje, panujące w danej chwili w 
polityce międzynarodowej odziaływują oczy= 
„wiście ua pewne środowiska, np. emigrację 
monarchistyczną rosyjską, jak też i na indy- 
widualności szczególnie zapalne, To rzecz 
naturalna. Moglibyśmy tylko zauważyć, że 
do wywołania podnieconego przeciwko sobie 
nastroju wśród swoich „białych”* wrogów, 
poważnie przyczyniła się samą czerwona 
Moskwa, podnosząc wielki alarm o akoby 

DOBA 


grożącej jej, ze strony śwłata burżuazyyne- 

go, — wojnie”. 

Kładąc z.kolei nacisk na to, że zabój- 
stwo Wojkowa jako owoc wewnętrz- 
nych stosunków rosyjskich nie może 
wpłynąć na zmianę wzajemnych stosuń - 
ków polsko-rosyiskich „Rzeczpospolita“ 
stwierdzą, Że 

„Polska pragnie pokoju i prowadzi politykę 

pokojową. Nie prowadzimy polityki agresy- 

wnej ani na biało ani na czerwono. Ustrój 

Rosji jest dla nas sprawą wewnętrzną fto- 

syjską I nie mamy powodów w żadnej for- 

mie w te sprawy ingerować. Pragniemy, 
aby w Moskwie ten sam pogląd i co do Pol- 
ski zapanował. 


Omawiając natomiast sam fakt zabój- 
stwa poseł Niedziałkowski dochodzi we 
wczorajszym „Róbotniku** do przekoña- 
nia, zgodnego zresztą z opinją całego 
niemal społeczeństwa, Że 

„inonarchizm rosyjski stanowi  niebezpie- 
czeństwo dla pokoju powszechnego; Polska 
nie może znosić w swoich granicach ani pro- 
pagandy, ani organizowania się rosyjskich 
żywiołów monarchistycznych. Mamy ich 
dosyć. Niech szukają szczęścia na Wę- 
grzech, albo pod skrzydłami p. Mussolinie- 
mo”. 

Słusznie też poseł Niedziałkowski 
zaznacza, Że 

„obóz monarchistyczny, orjentujący się na 

Mikołaja Mikołajewicza, zajął z punktu po- 

stawę tlezmieruie agresywną w stosunku do 

socjalistycznych i demokratycznych odła- 
mów emigracji. Z jego to szeregów wyszli 
napastnicy, którzy znieważyli Kiereńskiego 

w Ameryce, a Milukowa w Rydze. Pod 

względem zasad polityki oparli wszelkie 

nadzicje na wojnie sowietów z państwami 
środkowej albo zachodniej Europy“ 


\ m % 
Walka z religią w Rosji. 
Rząd sowietów w stosunku do spraw kościelnych zachowuje zu” 
pełną bierność. —Wzrost wpływów religijnych. — Nowe sekciarstwo. 
Kościół występuje przeciw bolszewizmowi, 


Moskwa, w czerw 

Od wybuchu rewolucji nelszew.=* 4i 
obserwiwaćź możra było w Rosii so- 
wieckiej trzy eiapyv w walce rządu so- 
wicckiezo z relgia. ; 

tap pierwszy przypada na okęcs t. 
zw. komizmu wojennego. W okresie 
tym walka z re: gia miała wybitnie zbroj 
ny charakter. Fkspedycje „karne“ prze 
ciwko kościołom były wówczas jia po- 
rządni" dziennym. Niemal codziennie 
„komfiskowano* majątki kościelne, ace- 
sztowywańno duchownych, których oit- 
zwłócznie wysyłano do obozów koncon 
tracyjnych, « w kościołach i 
rach urządzano kluby organizacji „bez- 
bożników”. 

Kudy okres t. zw. „komunizmu wo- 
jennego”, trwający około trzech lat, u- 
stąpił miejsca okresowi t. zw. nowel po 
lityki ekonomicznej (NEP), walka władz 
sowieckich z religi" stracha na intensy= 
wności. Okoliczność tę objaśnić sobię 
nal  piz.dewszystkie.. ogólnym upad 
kiem aktywności wśród koriunistów, 
oraz wzmożoną, aktywnością duchow- 
nych rosyjskich, W okresie tym pow- 
stał nowy typ kapłanów. przedstawi- 
cicli t. zw. żyweł cerkwi. Którzy z nie- 
zwykłym fanatyzmem bronili wiary i 
religii. Fanatyzm ten działał oczywiś- 
cie na masy, a prześladowania ducho- 


klaszta- |= 


wnych przez komunistów odnosiły ten] 


tylko skutek, że armja wierzących «taąlė 
się powiększała. 

'[rzeci etap walki władz sowieckich 
z kościołem odznacza sie zupełną bier- 
nością obecnych władców Rosji w sto- 
sunku do kościoła. Polityka  kościelia 
rządu sowieckiego nacechowana jest w 
chwili obecnej jak najzupełniejszą pasy- 
wiością. Otwartej walki z kościołem w 
Rosji się obecnie wogółe nię prowadzi. 
Zaznaczyć wypada, iż polityka ta zaczy 
na wywoływać jednak zupełnie jawne 
zaniepokojenić wśród komunistów, Edyż 
jak to stwierdza „WŁaboczaja Gazeta 
— ostatnimi czasy obserwować można 
stały wzrost nastrojów  religiinych nie 
tylko wśród newęł burżuazji, lecz i w 
szeregach robotniczych. Zdamem pra- 
sy sowieckiej są to następstwa wzmożo 
nej działalności tóżmaitych sekt i orga- 
nizacji religiinych. Działacze komuni- 
styczni sądzą znów, że iest to rezultat 
ponownych prób burzuazji w kierunku 
zdobycia wpływów w pewnych war- 
stwa.1 ludu pracułącego. 

„Raboczaja Gazeta“ stwierdza w 
związku z tem, że antagonizmy pomię= 
dzy poszczególnemi organizacjami koś- 
cielnemi ostatnimi czasy zupełnie wido- 
cznie się zacierają. Obserwować można 
jakby 


nic bywają wysitwam 
dv rad mejskich, natomiast pierwszeń- 


Zadata gospodarcze—nie ulega kwe-,stwo przed nimi daje s'ę ludziom przeds- 


SIę wymagają  specjahiych uzdolujeń. 
Partie polityczne posiadają ludzi o wzdoi 
ketiach nadających się do kierowania 
gospodarką miejską, lecz ci zazwycza, 


wszystkom -0 wyro ciii politycznem, 
c» musi s'e odbić ujetnie na gospodar- 
ce miejsstej. 


Kandydaci na radnych w większych 


ma kandydatów |miastach gdzie 


zakres gospodarki jest 
różnorodny, muszą przedewszystkiem 
posiadać szerszy horyzont myślowy, nie 
kiępowany demazogicznym skrajnym 


nakazem partyjnym, pozwalający na uj- 
mowanie potrzeb miasta pod kątem ra- 
cenalnej gospodarki. 


P. H. 


zawieszenie broni 


pomiędzy poszczegótemi dotychczas 
zwalczającemi się, organizacjami religij 
nemi. Pismo zwraca uwagę na. jedną 
jeszcze okoliczność, że mianowiele bós 
gaci przedstawiciele nowej burżuazji 
popierają materialnie wszelkie organiza- 
cje religiine. Duchowni poszezególńycu 
sekt otrzymują ostatnio środki na budo- 
wę nowych tremont starych kościo» 
lów. 4 + 

Jest rzeczą charakterystyczną, Że «= 
statnimi czasy spotęgowała się W Ro- 
sii również zewnętrzna aktywność ho- 
ściała, To; co jeszczę dwa lata temu 
było rzeczą niemożliwą, dziś jest zjawi 
skiem zupełnie nosnalnym, Broniąc się 
przed atakami ze strony władz sowieg- 
kich, organizacje kościelne występują 
niezwykłą energją. „Raboczaja Gazeta“ 
przytacza nawet szereg bardzo stano- 
wczych wystąpień ze strony przedsta- 
wicieli kościoła przeciwko rządowi $0- 
wieckiemu. Tak na przykład w powie- 
cie bronickim, gubernji moskiewskiej, 
duchowieństwo miejscowe  zorganizo- 
wało w dzień 1 maja potężną demonstra 
cię antykomunistyczną. 


Rząd sowiecki uświadamia sobie w 
całej netni niebezpieczeństwo, fgrożace 
mu ze strony kościoła, Jeśli jednak qło- 
mimo to narazie walki z religią nie pro- 
wadzi, względnie prowadzi ją w sposób 
stosunkowo łagodny, to dłgtego, że 
wszystkie dotychczasowe metody, ta- 
kiemi bolszewicy posługiwali się w swej 
walce z kościołem, najzupełniej zawło- 
dły, dyskredytując równocześnie rząd 
sowiecki w oczach ludności, 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, po raz przedostatni na przed- 
sławieniu wieczorowem „W rajskim ogrodzie” 
z Stefania Jarkowską. Ceny najniższe. Świet- 
na to komedja w znakomitem wykcnaniu całego 
zespołu grana będzie jeszcze dwukrotnie: w 
niedzieię po południu oraz w poniędziałck wic- 
czorem, poczem z powodu wyjazdu p. Jarkow- 
skiej zejdzie zupełnie z afisza. 

Jutro, w sobotę, pierwsze powtórzenie ser- 
sacyjnego melodramatu salonowcgo S. Garricka 
„Kobieta, która zabita" z Izą Kozłowską, St. Ja- 
nowskim. Wł. Ziembińskim w rolach naczólnyci. 
Ceny zniżone. 

W niedzicię wieczorem w dalszym ciągu „Ko- 
bieta, która zabiła” po cenach zniżonych. 


TEATR LE7NI W OGRODZIE STASZICA. 
występuje jutro. t. j w sobotę, z pierwszą pre- 
miera letnicgo sezonu. Będzie nią amerykańska 
komedja groteskowa w 3 aktach „Potęga rekla- 
my” w oryginalne) ardzo pomysłowej insceni- 


zacji Władysława Ryszkowskiego, w obsadzie || 


pp.: Dziewońskiej, Ioreckiej, Bielicza, Krotke- 
go. Mrozińskiego, Szuberta i Znicza. 

Sztuka bedzie urozmaicona  komicznenu 
wstawkami tanecznemi, 


ny miejsc zniżone. 
Jutro dwa przedstawienia popoludniowe po 
cenach najniższych (30 gr. do 80 gr.). 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Jutro w sobotę premjera komedji „Ciotka 
Karola“ z p. Zielińską w roli tytułowej. 


ZE STOW. ART. MALARZY „START“. 

Stow. malarzy „Start“ (Piotrkowska 
73) urządza w niedzielę, dnia 19 b. m. je- 
dnodniową wycieczkę zamiejscową, po- 
łączoną z plein-air'em dla członków sto- 
warzyszenia. Informacji udziela: sekre- 
tariat w godz. 5—10 wiecz. 

W sobotę 11-go zwykły wieczór klu- 
bowy. 


. f 
Osobiste. 
Wczoraj odbył się ślub członka na- 
szej redakcji, p. Bolesława Rawicza z 
sanna Ireną Toruńczyk. 


- Wernisaż w Galerii 
Szíuki. 


Ti W dniu wczorajszym o godz. 5-ej po 
południu wobec przedstawicieli władz i 
prasy oraz licznie zebranej publiczności 
odbył się wernisaż ostatniej przedwaka- 
cyjnej wystawy w miejskiej galerji sztu- 
Ki p. t. „Portret Kobiecy”, 

== Na całość tej nader interesuiącej i cie- 
kawei wystawy składają się cenne pra- 
ce artystów malarzy S. Borucińskiego, 
S. Jackowskiego, F. Jabłczyńskiego, Z. 
Jagodzińskiego, A. Karpińskiego, J. Ki- 
donia, prof. A. Markowskiego, H. Teodo- 
rowicz-Karpowskiej, W. Piotrowskiego 
(widoki Wenecji), przybyłego z Piotro- 
grodu W. Dobrowolskiego, oraz artysty 


łódzkiego Zenobjusza Poduszki, który a 


TEATR POPULARNY. ka 
Dziś „Trędowata”*, sztuka w 6 obrazach. Ce- j| R 
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nego 


DRAMAT 


według sztuki Gilberta w 10 akt. 


BAŃKA NERKA (PVE 


PONADTO GOŚCINNE | 


Zula Pogorzelska 
Konrad Tom 


E. Bodo 


w 12 aktowej wielkiej aktualnej rewjł p. t: 


„CHODZCIE 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA: 


Dziś wielka premiera! 


„Czy kobieta wie coś 
o przeszłości ukocha- 
mezczyzny“. 


RZECHY 
ALERSK 


Pigcioefnia działalność 
T. 0. ZU. 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
lokalu T. O. Z-u konferencia prasowa 
zwołana przez zarząd towafzystwa z 0- 
kazii pięciolecia działalności. 

. Konferencję zagaił prezes zarządu dr. 
FB | Goldman. który w dłuższym referacie 
Mal | omówił rolę i pracę T: O. Zu wśród 

6 | społeczeństwa. W krajach o ugruntowa- 
ych podstawach państwowego rozwoju 
1 |—mówil dr. Goldman — pracę dookoła 
popularyzacji idei zdrowia i hygieńy pro 
wadzą czynniki municypalne względnie 
rządowe. U nas jednak dziedzina ta by: 
ła dotychczas zaniedbana. Towarzystwo 
nasze postanowiło więc pomóc rządowi 
|| w tym kierunku i od lat-pięciu prowadzi 
M | gruntowna agitację i krzewi zamiłowa- 
I aie. do hygjeny. zwłaszcza wśród ubo». 
gich i niezamożnych. Dotychczas na tere 
nie całego kraju istnieje 55 oddziałów 
T. O. Z.-u. Dokładną ilustracją pożytecz 
nej działalności T. O. Z.-u są cyfry. W 
ciągu ostatnich 5 miesięcy 1927 roku 
wysłano 900 dzieci na kołonie letnie. We 
własnej kuchni mlecznej wydaje się C3- 
dziennie 250 porcji mleka. W przychód: 
|niach szkolnych udzielono 2.488 porad. 
llość dzieci zbadanych we własnej. po- 
radni wyraża się cyfrą 1.143, porad zaś 
udzielono 2,352. 


Skrzynka do listów. 


Od p. dr. Godzińskiego otrzymujem 
list następujący: s 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Dnia 2 czerwca r.b. w „Republice” 
zamieszczony został artykuł o jakoby 
niestosownem i obrażającem moralność 
zachowaniu się mojem względem pac- 
jentki Zgm, Przytoczone jednak okolicze 
ności w tym artykule stoją w. zurełnej 
| sprzeczności z rzeczywistością, stwier- 
| dzoną oficjalnie przez sędziego śicicze- 
| go i zaprołokółowaną Mianowicie ba- 
| dana przez sędzieśgo  Zś$m. dwukroinie 
| zeznała: „że się nie rozbierała, że dok- 
'tór jej nie całował, żadnych żartów się 
|z nią nie dopuszczał į o niczem innem, 

|oprócz c jej chorobie nie rozmawiał”. 
(Nb, Z. nigdy nie była w gabinecie 
lamp kwarcowych). 0" 

O zajściu z Zg. zameldowałem vez 
zwłoki” maczelnemu lekarzowi: -prosząc 
go o zwolnienie:z obowiązków | 

Z poważaniem Dr. W. Godziński. 
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Zdruzgofane nogi 
— oto życiowy zarobek Sołtera 
przy wyładowywaniu szyn. 


W dniu wczorajszym na placu mater- 
jałów budowlanych do kanalizacii przy 
uj. Tramwajowej zdarzył się smutny wy 
madek. Niejaki Jóżef Sołter, robotnik za- 
mieszkały przy ul. Odyńca 58, zazęty 
był przy wyładowywaniu szyn z wagó- 
uu towarowęgo. W pewnej chwili zsu- 
nal się z wagonu, przyczem iedna z upa- 
dających szyn przygniotła mu nogi. 

Nieszczęśliwemu Sałterowi  pośpie- 
szyli na ratunek towarzysze pracy któ- 
rzy z trudem podnieśli ciężka szynę. 
Do nieprzytomnego z bólu zawezwano 
pagotowię ratunkowe. Lekarz stwier- 
dził, że Sołter ma zdruzgotane obydwie 
nogi poniżej kolan. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy Józef Sołter przewieziony 
został w stanie bardzo ciężkim do szp” 


DO CASINA” 


Początek przedstawień kinematogralicznych o godz, 5 pp. 
rewjowych o godzinie S-ej i IO-ej. +: 


wystąpił ze zbiorową wystawą swych 
prąc. Katalog wystawy obejmuje około 
300 dzieł. 

Wobec niezwykłego zainteresowa- 
nia, jakie wywołały ostatnie licytacie 
dzieł sztuki w galerii — dyrekcja urzą- 
dza dodatkowo licytacie prac wybitnych 
malarzy polskich oraz innych dzieł sztu- 
ki plastycznej, w dniach 10111 b. m. w 
godz. 7-ej wiecz. 


Działalność miejskiej galerii sztuki w |-8 
parku im, Sienkiewicza w ciągu maja r. | 488 
W okresie sprawozdawczym w mici- 


tala małż. Poznańskich. (R). 


` 


Zimna krew motorni- 
- CŁEgO 


uratowała życie kobiecie. 


W dniu wczorajszym na linji trantwa- 
jowej Łódź - Aleksandrów, w godzinacji 
wieczorowych. usiłowała pozbawić się 
życia nieiaka Józefa: Mendel. zamiesz- 
kała przy ul. Sierakowskicgo 37, rzuca- 
jąc się pod koła pędzącego tramwaju. 
Dzięki. zimnej krwi motorniczego, udało 
się uniknąć straszliwego wypadku. Jó- 
zefa Mendel odniosła tylko lekkie obraze 
Ina całego ciała i maszdartą skórę z twa 
rzy, Zawezwane zostało pogotowie ra- 
tunkowe którego “lekarz udzieliwszy 
uiedoszłej samobójczyni pierwszej pomo 
cv, przewiózł ją do domu. Dzielnemtu mo 
torniczeimu zgotowała publiczność gorą- 
cą owację. (R). EEGI y 


Prócz urzędowych i prasowych passę- 
partouts i bilety ulgowe nie ważne. © “ 


Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. L. KANTORA- 
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b. przedstawia się następująco: 

skiej galerii sztuki miały gościnę nastę- 

pujące wystawy: wystawa jubileuszowa 

prac prof. K, Stabrowskiego, wystawa 

jubileuszowa kompozycji kwiatowych |4 

W. Salwy oraz zbiorowa wystawa prac 

najwybitniejszych malarzy polskich. 

wat (Powyższe wystawy ogółem zwiedzi- 
3.803 osoby, w tem z wycieczkami 

zbiorowymi — 1.316 osób. 


Sala mechanicznie ochładzana. 
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Wiadomości beżace. 


Dzik Małgorzaty Kr. 


CZERWIEC Jutro: Barnaby Ap. 

| Wschód słońca 3.16 
| Zachód o g. 19.54 

| W ks, f. Jà 25 
Zachód o g. 00.4 

PIĄTEK Długość dnia: 15,19, 


Przybyło dnia: 8.05 


61,460,000 złotych. 


-Oto majątek m. Łodzi. 
— Długów mamy tyłko 
10,731,000 złotych. 


Wedle zestawień, dokonanych przez 
wydział finansowy magistratu m. Łodzi 
— wartość majątku miasta w dniu 31-g0 
grudnia. 1926 roku wynosiła ogółem 
zł. 61.460,548. 

Z sumy tej na majątek nieruchomy 
przypada zł. 50.557.448, w czem (w su- 
mach zaokrąglonych): wartość placów 
zł, 15 i pół miiljona, budynków 18 i pół 
miliona, zieleńców i parków 7 milionów, 
urządzeń kanalizacyjnych 8 miłjonów, 
budynków niewykończonych I i pół mil- 
iona. fia , 

Wartość majątku ruchomego wyno- 
siła we wspomnianym terminie zł. 10 
milionów 903,400, w czem akcje elektro- 
wni zł. 4 imiłjony, akcie kolei elektrycz- 
nej łódzkiei zł. 3.150,000, akcje Banku 
polskiego i in. zł. 21.343, inne ruchomo- 
ści zł. 3.732.057. l 


Długi miasta na dzień 31 grudnia 1926 
"roku wynosiły ogółem zł. 
czyli 17 procent wartości majątku miet- 


skiego. 


Z sumy tej przypada (w sumach zao- 
pożyczki obligacyjne 


krąglonych) na: 
łącznie z procentami zł, 6 milionów, po- 
życzki rządowe inwestycyjne 4 i trzy 
ćwierci miliona oraz obciążenia hipote- 
czne zł. 56 tysięcy. (3 


Unieważniona lista 


domaga się unieważnie- 


" nia wyborów. 
Z Warszawy domosząt- 


W dniu wczorajszym uptynąt termin 
luzy ania rekursów prze- 
owko ważtości wyborów do rady miej- 


prekluzyjny skladanja 


skiej stolicy. 


Protest domagający się umieważnie- 
wia wyborów złożył pełnomocnik imic- 
ważnionej listy Nr. 10 „Lewicy Roboti- 


czej... 


Pełnoinocnik listy Nr.. 7 „Właścicieli 
nieruchomości == żydów * wniósł pratest 
przeciwko podziałowi mandatów. doma- 
wający się przyznania tej liście 1 man- 


dati - , 


Poborowi, baczność! 


10.731.232, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 
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Nawołują do strejku włókienniczego! Sąd dia spraw prasowych 


Zatarg o angielską sobotę winien być corychlel 
załatwiony: pokojowo. 

Przemysłowcy twierdzą, że wszędzie płacą tylko za 6 godzin. 

Czegdaj odbyło się zebranie delegatów fabrycznych klasowego związku, na 
któręm omawiano zatarg o angielską sobutę w fabryce Barcińskięgo, oraz spra- 
wę dnia spółdzielczego. i 

P. Walczak; róferując spór © angielską sobotę wskazał na to, że rząd uchy- 
la się od zajęcia wyraźnego stanowiska, przyznając raz słuszność postułatów 
robotniczych, to znów pozbawiając je podstaw prawnych, Uważa on bezpo- 
średnia walkę o angielska sobotę za jedynie celowe załatwienie sprawy. W tym 
też celu byłoby wskazane urzadzenie streiku protestacyjnego przeciwko gwał 
cetiom angielskiej soboty. Robotnicy fabryki Barcińskiego nadal trwalą w akcii 
strejkowej i odwołują się do delegatów fabrycznych o zbieranie dla nich skla- 
dek. 

W dyskusji, która się rozwinęła po oświadczemiu 
wskazywali na 

KONIECZNOŚĆ PROKLAMOWANIA NATYCHMIASTOWEGO STREJKU 
POWSZECHNEGO. 

Delegaci złożyli zapewnienia, iż robotnicy strejkulący u Barcińskiego 
ną poparci składkami ze strony całej klasy pracującej. 

P, Walczak, reierując sprawe „dnia spółdzielczego”, nadmienił, iż dzień ten. 
przypadający 12 b. m., jest świętem obchodzonem uroczyście przez robotników 
całego świata. | 


p. Walczaka, mówcy 


zosta- 


W związku z konfliktem. jaki wybuchł w przemyśle włókienniczym —zwią- 
zek przemysłu włókienniczego przeprowadził wśród członków swych ankietę 
w tej sprawie. Z ankiety wynika, że już w roku 1924 po wprowadzeniu ustabili- 
zowanej waluty, cały szereg firm przemysłowych począł wprowadzać zapłate 
w soboty za 6 godzin, (m. in. 1. K. Poznański, Krusche i Ender, Króning i in). 
Od tego czasu na ten system zapłaty przechodziły większe i mniejsze firmy prze 
mysłowe tak, iż obecnie przeważna część wielkich firm włókienniczych zapła- 
tę za pracę w soboty ustaliła, jako zapłate za 6 godzin pracy, W ostatnim zatar- 
gu wszystkie fabryki, które zamierzały przejść na system zapłaty 6-ciogodzino 
wej wypowiedziały to na dwa tygodnie (Szajbler i Grohman, Barciński i in). 
System zapłaty za 5 godzin utrzymany został w nielicznych fabrykach włókien- 


niczych. (E). 


k Ei ) (=: i 
- Zarząd fabryki Barcińskiego zwrócił się do urzędu 
mu odpowiednią ilość robotników wy kwaliiikowanych do fabryki. 


cińskiego nastąpił lokaut. 
BEE AN EE 


Żołnierz zastrzelony przez konwój. 


|Hulanki szeregowca Swiderskiego. — Aresztowanie 
przez żandarmerję. —Próby odbicia. —Strzał w łopatkę. 


Nie chcac jątrzyć pijanego Świderskie- 


W dniu wczorajszym zdarzył się tra- 
giczny wypadek, którego ofiarą padł Ro- 
niani Świderski, żołnierz. 

Świderski pełnił służbę wojskowa. 
jako szeregowy 9 kompanii 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich. Miał lat 23, 
Rodzice jego zamieszkują w Łodzi przy 
ul Jesionowej 11. Wsród kolegów i 
przełożonych „Świderski cieszył sie złą 
opinią. W swoim czasie samowolnie od- 
dalił się z pułku. za co skazany został 
przez sąd wojskowy na 6 miesięcy wig- 
zienią, 

W dniu wczorajszym Roman Świder- 
ski zwolniwszy się z koszar za przepi- 


go, konwojnjący przystali na to: 


niej, kołegów Świderskiego, 
którzy usiłowali go odbić. 
Przeszkodziła temu 
postawa konwojujących, 
W 


aresztowany Świderski, 


pośr. pracy, by nadesłał 


"Zarząd związku „Praca“ wywiesił przed urzędem į przed gmachem fabryki 
ogłoszenie, by nikt z robotników nie przystąpił do pracy, gdyż w fabryce Bar 


CERP PE EIRINN AAA TI ROA PAZESĘ 


Gdy eskorta wraz z aresztowanym 
znalazła się przy zbiegu ulic Przędza|- 
nianej i Erulil, zatrzymało ią kilku cywil- 
nych osobników, jak się okazało póź-. 


zdecydowana 
Wynikło jed- 
nakże zamieszanie, z którego skorzystał 
pewlej 
chwili uderzył jednego z konwojujących 
pięścią w brzuch tak silnie, że ten padł 
na ziemię, Świderski rzucił się do ucie- 


stką udał się na pilatykę do znajomych, 
zamieszkujących w Chojnach. Spędził 
tam parę godzin, racząc się obficie alko- 
holein. Około godziny 6 wieczorem 0- 
puścił wesołe towarzystwo i udał sie w 
drogę powrotną do koszar, idąc ulicą 
Piotrkowską. W stanie mocno podchinic- 
lonym zaczął - | 
(A . urządzać awantury 
i zaczepiać przechodniów, którzy ucie- 
kali przed nim w popłochu | 

"Gdy znalazł się przed Grand-Hote- 
lem, zatrzymał go przechodzący właśnie 
żandarm 4 dyonu Morawskifi pomimo o- 


Kto dziś staie przed komisją? 


W dniu dzisiejszym przed komisją 
yoborową Nr. 1 przy ul. Trąugutta (0, 
winni stawić się: poborowi roczn. 1906, 
zamieszkali w obrębie IV komisariatu 
policji o nazwiskach na litery A. B, C, 
Jutro winni stawić się przed tą komi- 
sią poborowi z obrębu tegoż komisarjatu 
o nazwiskach na litery G, H, Ch, I, J. 

Przed komisją poborową Nr. 2,/przy 
ulicy Zakątnej 82 winni stawić się w dn. 
dz'siejszym poborowi rocznika 1906 za- 
mieszkali w obrębie XII komisarjatu po” 
licii o/ nazwiskach na litery M. N, O, P, 
R. ST, U, W, Z, Ż. 

„Jutro wimi stawić się przed tą komi- 
sią poborowi zamieszkali w obrębie XIII 
komisarjatu policji ó nazwiskach na lits- 
ty A, B, ©; D, E F G, H, Ch. (b) 


skiego do aresztu 4 dyonu żaŭdarmerji 
przy w. Przędzalnianej.  Skomunikowa- 
no się telefonicznie z 28 pfiłkiem, zawia- 
damiając o aresztowaniu Romana Świ- 
derskiego. Pelniący służbę oficer dy- 
żurny wezwał 2 szeregowców 9 koin- 
panii, którym polecił odebranie Świder- 
skiego z RES, 


i ; „aresztu żandąarmerji 
Dyżury W aptekach „ [i odstawienie go do koszar. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nasiępu 
jace apteki: 
"M. Epsztein  (Piotrkowska_225), M. 
- Bartoszewski (Piotrkowska 95). M. Ro- 
 zenblum (Cegielniana 12), Sukc. Gorfei- 
iia (Wschodnia 54), J. Koprowski (No- 
|  womiejska 15). (b). 
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skiego, zgłosili się do aresztu 4 dyonu 
żandarmerii Roman Świderski przybrał 
wobec nich postawę: wyżywającą | 0- 
świadczył kategorycznie. że będzie 

` szedł do koszar ulicani, 

które sam sobie obierze, nie zaś temi u- 


z m 2 || 


ezki.. Eskorta wezwała go do zatrzy- 
mania się, jednakże neiękalący wezwa- 
nia nie ystuchal. 
wojujących 


Świderski nie zatrzymał się, 
cając. również uwagi na powtórne wez- 
wanie. | 


wystrzelił, 
Strzał był celny. Kula karabinowa 

ugodziła Świderskiego w prawa łopatkę: 
Brocząc krwią, padł na ziemię: Osobni- 


Kazanego oporu odprowadził Świderf cy, którzy usiłowali go odbić, zbiegli, 


Gdy szeregowi, wysłani po Świder- 


Jicami, które obrali sobie eskortulący: 


Wówczas jeden 2 kon- 


wystrzelił w powietrze na postrach. 
Nie zwTra- 


Wtedy drugi szeregowy, niejaki Pach, 
celnjąc „w Świderskiego. 


Na: skutek strzelaniny wśród przechod- 
niów powstała uieopisana panika, Wo- 
kało leżącego w kałuży ktwi Świder- 
skiego zebrał się liczny Hum. Zawez- 
wano wojskowe pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz zarządził przewiezienie 
nieprzytomnego Świderskiego do szpita- 
ia wojskowego przy ul. Przędzalnianej 
75, gdzie został poddany natychmiasto- 
wej operacji 
wyjęcia kuli, 

która przebiła na wylot pluco$ś 

Operacja nie udała się. gdyż Świder- 
ski po upływie pół godziny zmarł wsku- 
tek krwotoku wewnetrznego, nie odzy- 
skując przytomności. W smutnej tej 
sprawie 4 dyon żandarmerii wszczał c- 
nergiczne dochodzenie. (R) 


ierwsza sprawa wedle nowego 

dekretu. 

J- się dowiadujemy, dla spraw pra- 
sowych, wyznaczony został sąd pokoju 
VIH-go okręgu m. Łodzi. 

Do tegoż sądu skierowana zostaje 
pierwsza sprawa w myśl nowego dekre- 
tu prasowego, wytoczona dziennikowi 
„Rozwój“, (b). 


Sfraszący dom 
w N. Sączu. 


W jakim celu właścicielka 
domu wynajmowała 
„duchy”. 


Z Nowego Sącza doiioszą: 

Jeszcze w maju r. b. rozeszła się po 
Nowym Sączi sensacyjńa pogłoska, że 
w domu przy ul. Długosza coś straszy. 
Domownicy opowiadali nieprawdopodo- 
bne historie 0 biało przyodzianych du- 
chach. ukazujących się o północy. Opo- 
wiadania te jednak nie budziły zbytnie” 
go zawiania, dopóki liczni przechodnie 
nie odczuk faktycznego istniema dua 
chów. Ale oto duchy rozzuchwaliiy się 
dn tego stopnia, że poczęły coraz czę” 
ściej straszyć przechodniów i obrzucać 
ich z dachu gradem kamieni. 

Tajemujczemi duchami zaimteresowa- 
ła się wtedy policia. zarządzając w ta- 
jemmicy ścisłą obserwację straszącega 
domu. Zarządzenia szybko wydały nad- 
spodziewany rezultat, gdyż przyłapana 
rzekome duchy, których rolę z wielkimi 
zamiłowaniem spełniali dwai komtiniar- 
czykowie. 

Sprawa przybrała zresztą ciekawszy 
jeszcze obrót, okazało sie bowiem, że Ko 
miniarczyków wynajęła do straszenia 
hidzi współwłaściciełka domu. p. Bier- 
macka, Jedni przypuszczają, że chciała 
ona tak oryginalna reklama zwrócić u- 
wage ma swój sklep anasarski, mieszczą 
cy się w tym samym domu. Inni znów 
uwirzymują, że dążyła ona w ten sposób 
do obniżenia wartości donni, którego by- 
ła jedymie częściową właścicielką, a klbó- 
ry zamierzała właśnie nabyć całkowi- 
cie. 

'Tajenmiczy cel  straszenia duchami 
wwiaśni chyba rozprawa sadowa. przed 
którą staną zarówno niefortunne duchy 
żak 1 wynajmuijąca je p. Biernacka. 


Rezuliaty tępienia bru- 
dasów. 


Niepoprawnt kamienicznicy zosta- 
ną surowo ukarani. 

W wyniku osobiście dokonanych ins- 
pekcji posesji lódzkich.przez p. wojeWwo- 
üe Jaszczolta, komisariat spórzadził kil- 
kadziesiąt prątokułów, stwierdzających 
elementarne uchybienia przeciwko obn- 
wiązującym. przepisom sanitarnym. 

Na podstawie zebranego materiału 
winni powyższych przekroczeń zostaną 
pocjągnięcj do surowej odpowiedzialno= 
śr w, doraźnej drodze administracyjnej. 

Przeciwko. niepoprawnym właścicie- 
lóni domów, sklepów, | t, p. zastosowa- 
ne. będą dalekoidące represie na drodze 
sadowo-karnej. (i). 


I biGóE na aeroplanach 


odbywają częste podróże 

Kwiecień t maj przynióst wydatne po- 
większenie się pasażerskiego ruchu lots 
czego pomiędzy, Łodzią a szeregiem 
większych ośrodków. W pierwszym rze 
dzie zjawisko to zaobserwować się dalo 
na linii komunikacyjnej Łódź-Warszawa. 
gdzie w wielu wypadkach należy mici: 
sca zamawiać wcześniej, ponieważ si- 
moloty kursttją przy stuprocentowej frók 
wencji. Charakterystycznem ziawiskieni 
jest, że ô tle początkowo. Kkómimikacie 
powietrzną uważano za Hksusową, 0 ty- 
le obecnie coraz więcej osób z pośród 
świata handlowego i przemysłowega Ho 


“Idzi posługuje się w swych podróżach do 


Warszawy tym środkiem komiumikacy|- 
nym. W najbliższym czasie podięte być 
mają rokowania w sprawie połączeni: 
lotniczego pomiędzy Łodzia a Pazi- 
niem, skąd połączenie byłoby juź do BiT 


ina realizowane bez żadnych przeszkaw 


i trudności, (E). 


| 
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PAST-a nie zrezygnowała z wprowadzenia liczników. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


Odebrać szwedom Koncesje telefoniczna? 


Oto jedyna odpowiedź na zamachy licznikowe oraz niedotrzymywanie umowy z rządem. 


Historia powtarza się. Znane to po» 
wiedzenie można Śmiało sparafrazować 
w odniesieniu do przedsiębiorstwa, któ- 
re za ceł swej działalności wytknęło so- 
bie stałe i konsekwentne szykanowanie 
publiczności, Nie trudno domyśleć się, 
że chodzi tu o P. A. S. T.-ę. Otóż histo- 
ria jej działalności w pewnych, szcze- 
gólnie charakterystycznych etapach po- 
wtarza się z konsekwencją i punktual- 
nością. Nie dalej bowiem jak przed 
dwoma miesiącami .P. A. S. T.-a uraczyć 
nas chciała „prezentem“ o wątpliwej 
wartości praktycznej, prezentem, który 
nie społeczeństwu. ale jej właśnie przy- 
nieść miał satysfakcję i nieocenioną ko- 
rzyść materialną. Poprostu narzucić 
chciano liczniki. 


Mimo sromotnej porażki, mimo kom- 

promitacii, która stała się epilogiem 
niefortunnego pomysłu, 

"P. A, S, T.-a nie zrezygnowała ze swych 
zamiarów. Wilczy apetyt szwedzki nie 
zadowolił się znaczną podwyżką taryfy 
telefonicznej, natomiast w dalszymi cią- 
gu czyni heroiczne wysiłki, by spoles 
czeństwu do reszty obrzydzić nowocze- 
sny środek komunikácii, jakim jest nie- 
wątpliwie telefon, 


P.A. S. T.-a niepomiia zdecydowa- 
nego sprzeciwu zblokowanych abonen- 
tów w dalszym ciągu napiera na rząd w 
„kierunku uzyskania jego sankcji dla 
swych „licznikowych* projektów. Po- 
między P. A. $. T-a a abonentami ist- 
nieje bowiem prawny stosunek najmu 
wzęjędnie dzierżawy, który trwa aż do 
ciuwili, kiedy iedną ze stron wypowiada 
wzajemuie zawartą umowę. Wynika z 
tego jasno, co, zresztą, stwierdziły auio- 
rylatywiie procesy warszawskie, że 
przy zmianie warunków dzierżawy na- 
stąpić musi uprzednie wypowiedzenie 
umowy. Ponieważ wprowadzenie licz- 
ników wprowadza zasadniczą zmianę w 
warunkach dzierżawy, sprecyzowanych 
zreszłą wyraźnie w „warunkach korzy- 


cyjnej Spółki Telefonicznej* — odnośna 
umowa winna być wypowiedziana przed 
obowiązującym trzymiesięcznym termi- 
nem, Obowiązek ten P. A. S. T.-a zig- 
norwała, musiała więc z zamiarów 
swych skapitulować, odkładając ich rea- 
lizację na termin późnieiszy. 

W tych dniach pisma doniosły, że 
P. A. S. T.-a wznowiła zabiegi w kierun- 
ku 
wprowadzenia liczników z dniem 1-go 

lipca. 

Prawiiie mogłaby to uskutecznić dopic- 
ra wówczas, gdyby obecnie obowiązują- 
cą umowę wypowiedziała przed I-yin 
kwietnia. Tego jednak nie uczyniła, li- 
cząc, że tego rodzaju zwyczajowe i pro- 
cedurajne „drobnostki“ nie zostaną wzię 
te pod uwagę. Ale przerachowała się... 
Opinia publiczna bowiem i tym razem 
solidarnie wystąpi. 

Zabiegi P. A. S, T.-y spalić muszą na 
panewce. Ale nie o to tylko chodzi. Bus- 
sines pojęty nawet na amerykański spo- 
sób nie wyklucza bowiem pewnego ro- 
dzaju moralności, która musi zaistnieć 
przy wszelkiego rodzaju tranzakcjach 
handłowych, Bez tej moralności kwestja 
zaufanja, która jest podwaliną wzałem- 
nych stosunków nietylko handlowych 
ale i społecznych staje się nieuchwytną 
fikcją. Moralności takiej P. A. S. T.-a 
nie uznaje. Weźmy dla przykładu choć- 
by same liczniki. Publiczną jest dziś ta-| 
jemnicą, że przywędrowały one do nas 
ze Szwecji, podczas gdy w umowie za- 
wartej między P. A. S. T,-ą a rządem 
wyraźmie zaakceptowany jest warunek, 
że wszelkie materjały nieodzowne dła 
cksploatacii sieci 

czerpane muszą być z rynków 
krajowych. 
Tymczasem w praktyce nie tylko liczni- 
ki, które w Szwecji okazały się podobno 
bezużyteczne, ale i aparaty sprowadza 
się z własnych wytwórni, czerpiącyci 


Alejach Kościuszki własny budynek ró-| wyjątku prasy pojawiły się głosy, do: 


wnież sprowadzona ma być z fabryk 
szwedzkich. Jak widzimy, szwedzi u- 
mieją chodzić koło swoich interesów. 
Rząd polski jednak, który na łamaniu u- 
umowy traci kolosalne sumy, nie będzie 
nadal tolerował tego bezprzykładnego 
stanu rzeczy. 


Jeszcze jeden „kwiatek. Pod ko- 
niec maja, względnie w początkach 
czerwca P. A. S. T-a wydaje t. zw. 
„Spis abonentów“. Spis ten ukazał się 
w Warszawie przed kilku dniami i wy- 
wołał,,. burzę na łamach prasy. Postu- 
chajmy co o nim piszą: 

„Pasta samowolnie poskracała imiona a- 
bonentów, pod pretekstem „oszczędnościo* 
wym“ (choć żywcem drze z abonentów. 
skórę, i usliujo drzeć jeszcze więcej przy 
podwyżce licznikowej). Zamiast pełnych 
imion podano więc obok nazwisk tylko nior- 
wsze Ikery imiona. W ten-sposób rozpocz- 
ną się najrozmałtsze nieporozumienia, nara- 
żające abonentów | publiczność na stratę 
czasu | — pleniędzy. Przytem bluro nume- 
rów nie udziela żadnych Imformach co do 
abonentów, wydrukowanych w katalogu, 
wobec czego w wielu wypadkach interesat- 
ci będą stawali przed zagadkami nie do roz 
wiązania, 

Cel tych skrótów jest przecież przejrzy- 
sty. Wszak jak zwykle, chodźi 0... bussines, 
Rachunek jest prosty: ktoś ma zadzwonić do 
p: À. Landat; Przy dawnym układzie kata- 
logu dzwomiiby raz — przy licznikach było- 
by jedno połączenie, czyli 9 groszy do kasy 
P. A. S. Ty. Tymczasem przy owych 
skrótach można „obdzwonić”* 10-1 Landan- 
ów, ażeby trafić na właściwogo. A więc — 
zamłasł 9 — % groszy dła P. A. S. Ty, 


„Czysty“ zysk — 8! groszy. A, chcąc ste- | K 


lefonować się z p. M. Goldbergiem — można 
dla jednej rozmowy wyczerpać cały kwar- 
talny „kontyngent* rózmów flczałkowych*, 
Rachunek istotnie „prosty“; no, i rze- 
czywiście... przejrzysty. Dodać do te- 
go musimy jeszcze, że skróty, o których 
piszą w Warszawie w Łodzi praktyko- 
wane są oddawna. 
zornie drobna, w istocie swej jednak dla 


w ten sposób podwójny zysk. Mało te-|P. A. S. T.-y niezwykle charakterysty- 
go. Podobno automatyczna stacja, dla| czna. 


magające się 
zerwania przez rząd z P.-A. S. T.-ą 
umowy 
na dzierżawę koncesji. Pod względem 
prawnym stanowisko rządu byłoby cał- 
kowicie usprawiedliwione łamaniem 
przez P, A. S, T,-ę warunków umowy — 
warunków, które wyraźnie mówią a 
tem, że wszelkie materjały i akcesoria 
służące do,eksploatacji sieci, winny być 
zamawiane w wytwórni państwowej. 
Ponieważ P. A. S, T.-a z warunku tego 
nie wywiązuje się, a 
skarb ponosi straty R. 
-—-odebranie koncesji byłoby jedynym i 
racjonalnym punktem wyjścia z obecnej 
sytuacji: Sprawa jest tembardziej aktu- 
alna, że groza liczników, ten złowrogi 
miecz Damoklesa, znowu zawisła nad 
głowami abonentów... 
Ant W. 
CIOT UZYPSZICAEBE DEK AESA 


Z Łodzi do Skandynawii 


można nabywać bezpośrednio 
bilety. 


Na skutek zarządzeń władz kolejo- 
wych w związku z wejściem w życie 
specjalnej konwencji, rozpoczęta została 
sprzedaż biletów na dworcu Łódź=Kall- 
ska do Danji, Szwecji i Norwecji. Daje 
to możność nabywania podróżnym bile- 
tów bezpośrednich | bezpośredniego na- 
nawamia bagażu z Łodzi do stacji duń- 
szwedz- 


Traleborg oraz norweskiej — Oslo. O- 
platy przejazdowe i przewozowe pobie- 
rare są w Łodzi w walucie polskiej za 
całą odległość. ję 
Ważnem udogodnieniem dla podróż- 
nych jest wliczanie do cen biletów oraz 
opłat za bagaż również i opłat za prze- 
wóz drogą morską statkami parowemi, 


Jest to sprawa po-lkttóre przewożą wagony bezpośrednie. 


Miejsca takie muszą być jednak uprzed- 
nio zamawiane na dworcu, W ten spo- 
sób podróżni ci unikną rewizji na sta- 


stania z sieci telefonicznej Polskiej Ak-| której P. A. S. T-a buduje obecnie w 


| +04 PTT: 


MAURICE DEKOBRA. 


Blękiina dama. 


(Dokończenie). 


Zdumiony podniósł się z krzesła i pod 
szedł do drzwi, Cofnął się. Zrozumiałem, 
że w przyległym pokoju nikogo nie było, 
W lustrze spostrzegłem, że Reggie Won- 
der starał się otworzyć drzwi, wiodące 
na kurytarz, Były od zewnątrz zamknię- 
te. Podbiegł do drzwi pokojowych. Były 
również zaryglowane.,,. 

Zamknięto go ze wszystkich stroni... 
Nas obydwóch!.,, 

Zimny pot oblał mi czoło. Czułem, 
że za chwilę rozegra się tu straszny dra- 
mat.. Won wyciągnął z kieszeni re- 
wolwer. Widziałem jak przeprowadzał 
rewizję w mieszkaniu. Zajrzał pod łóżko, 
otworzył szafę, zbliżył się do akna i na- 
gle Popa kotarę. tałem zdemasko- 


— Ręce do góry! — krzyknął grożąc 
mi rewolwerem, 
pełniłem rozkaz, 
— Co pan tu robi? — zapy 


tat. 

Cóż mu mogłem odpowiedsieć? Jak 
go mogłem przekonać, że nie mam nic 
ęroc ko z tą całą ałerą?,., 

— Tu zaszło fatalne nieporozumie- 
nien. — rzekłem z podniesionemi do gó- 
ry rękoma, — Pan pozwoli, że się wyłłu- 
maczę.,. 

— Nieporozumienie?... Pan jest spól- 


strzelę pana! 
roszę bardzo — rzekłem urado- 
wany. — Niech mnie pan zrewiduje, a 
wówczas przekona się pan, że jestem nie 
winny]... 

Lewą rękę wsunął do mej kieszeni. 


— Zapewniam pana, że pan się grubo | 
myli.. — rzekłem szczerze. 

Wyciągnął rękę, Nagle skierował lu- 
tę ZORY w stronę mej głowy i krzy- 


— A co to jest? h., 
W jego ręku spoczywała ta sama 


kolja, którą przed pięciu minutami wi- 
działem w rękach błękitnej damy... By- 
łem zgubiony. 

Reggie Wonder WO się błyska- 
wicznie do lampy. Włożył kolję do szka- 
tułki i grożąc mi ciągle rewolwerem, 


rzekł przez telefon: 

— Halłot... Portjer!.. Proszę przyjść 
natychmiast z detektywem hotejowym 
do pok nr. 87., Złapałem złodzieja!... 
Szybkoł 


Na kurytarzu rozłegły się szybkie kro 
ki, Portjer i detektyw wpadli do pokoju. 
Reggie Wonder wskazał ręką na mnie. 

— To indywiduum było ukryte za ko- 
ny Manderra - skraść tę kolję... Proszę 
tarą. On usiłował — jako spólnik hrabi- 
jinn Awiaycsa zawiadomić o tem policję! 
| ortjer spojrzał na mnie zdziwionym | 
zrokiem: 

—. Przecież to jest ten pan z 89-g0 po- 
koju... 

Następnie zwrócił się do Wondera i 
odrzekł: 

— Proszę pana, po północy nikogo w 
(urzędzie policyjnym niema... 

aczęli się między naradzać. Miałem 


w 
i 


wrażenie, że to wszystko dzieje się we ' 
nilkiem hrabiny Manderra!.. Muszę pana |Śnie, Nie mogłem przemówić ani słowa, kański 
zrewidować i jeżeli pan się poruszy, za-|Nie mogłem zrozumieć w jaki sposób ko-' 


lja znalazła się w mojej kieszeni. 
Nagle znowu rozległ się dzwonek a- 


paratu, 

Artysta sięgnął po słuchawke. 

— Hallo! Kto mówi? Ach, to pani, 
Maudł.. Tak, jestem jeszcze tutaj... 


cjach kolejowych w portach, gdyż odby 


W swoim czasie na łamach całej bez] wają się one w wagonach. (E). 


Maud Morney i Re 
się szybko przekonać, 


Niech pani natychmiast przyjdzie do po- 
koju 87-g0... wie się pani o wszy- r 
stkiem.., za fałszywe oskarżenie, A 
Po upływie kilku chwil do pokoju] ~~ Łaskawa pani — rzekł Reggie — 
weszła miss Morney. Spojrzała na mnie, tracimy niepotrzebnie drogi czas.. Trze: 
nie poznając mnie wcale. Reggie opowie- ba sprawdzić co się stało z hrabiną Man- 
dział jej całą historję. derra?... LN - Sr CZA 
ZA gdzie jest kolja? — BENE | Zwróciliśmy się po informacje do por! 
sko A era, cał 
Ay oar ù — Ta pani z 87-g0 pokoju — odrzekł 
Miss Morney otworzyła szkatułkę i portjer — odjechała pół godziny temu. 
wyjęła kolję, Zbliżyła się do lampy i Ona nie mogła opuścić Palm 
częła bacznie oglądać perły. Z gardła jej Beach. O północy niema już stąd pocią- 
buchnął rozpaczliwy krzyk. Śmiertelnie gu! | 
blada zwróciła się do nas: | — Przepraszam! — odparł detektyw 
-— To nie jest moja koljal... Te perły '— widziałem ją, jak wsiadła do auta, któ 
są fałszywe!.. Gdzie jest moja kolja?!.. re czekało na nią przed hotelem, Teraz 
Reggie spojrzał na nią osłupiałym jest ona już daleko! —— | 
wzrokiem. Reggie zwolnił portjera i polecił de- 
-— Prosze pana, niech pan Mnie posłu tektywowi, by natychmiast wziął się do 
cha — zwróciłem się do niego szczerze PRACE : l 
—- Prócz lego, że nie jestem złodziejem, yśmy trzej zostali w pokoju. 
nie mogę panu nic powiedzieć. Błękitna | Maud Morney była zupełnie skonster 
dama, której nazwiska nie znałem nawet nowana. de 
przed dziesięciu minutami, prosiła, aze- | Opowiedziałem jej całą przygodę. 
bym ją odwiedził dziś wieczorem... Nagle! =- Ale skąd się wzięła ta fałszywa 
pan zadzwonił... Nie wiem dlaczego ukry kolja? — zapytał Reggie, nie mogąc jesz- 
ła mnie przed panem.. Może uczyniła to cze przyjść do siebie. 
ze wstydu... Możliwe.. Ale iedno jest| - — Prawdopodobnie było tak... — od- 
pewne — skoro kolja zginęła, to zabrała rzekłem. — Podczas, gdy błękitna dama 
ją tylko ona. Van pozwoli, że wręczę ukrywała mnie za kotarą, jednocześnie 
mu swą wizytówkę... prawdopodobnie podrzuciła mi do kiesze 
Reggie odłożył rewolwer. ni fałszywe perły... Pomysł był zupełnie 
przeczyłał me nazwisko: trafny. Ona: przewidziała, i 
dre Lecharmont, posel amery- znajdzie i 20 znalezieniu pereł odda mnie 
„ Waszyngton”. w ręce policji.. Chodziło jej o wywołanie 
To pan jest panem Lecharmont, zamieszania, by zyskać na szasie i móc 
którego w piątek poznałam u państwa bezpiecznie uciec... Ale na szczęście 
Collim? — zdziwiła się miss Maud. miss Mornay wcześniej spostrzegła oszu- 
— Tak jest, proszę pani... Jestem po- stwo... A więc jutro z samego rana bę- 
słem amerykańskim i chyba przyznacie dziemy mogli już zawiadomić o wypadku 
mi państwo, że nie przyjechałem tutaj w policję i skierować śledztwa na właściwe 
charakterze reprezentanta złodziei... | tory... Alumaczył B, F 
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Akuszerki dostały poi- 
WyżKkĘ 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Ka- 

sy Chorych omawiano m. in. sprawę żą- 


Fiasko prześw efnego 
magistratu, 


| Projekt drogi Łagiewnickiej pod 


opieką ministerstwa. 


W związku z planem magistrackini, 
»pracowanym przez inż. Brzozowskie- 
to, co do budowania drogi do Łagiewnik 
zez grunta sukc. Heinzla, sprawą tą 
“jeto się ministerstwo robót publicz- 
tych. 

Magistrat nie starał się nawiązać kon 
aktu z właścicielami gruntów na linj. 
Wwowadzącej do miejscowości Rogi, choć 
| postanowili ofiarować grunty bezpłat 


nie 
Również co do odleyłości, droga 


dogi jest krótszą + wygodniejszą, gdyż 
lla innych celów posiada magistrat już 


drogę łagiewnicką, która również pro- 


'adzi przez grunta hemzlowskie. 

Obecnie na skutek interwencji mini- 
iterstwa i opinii władz wojewódzkich i 
starostwa, projekt magistratu n ^ zasta- 
le przeprowadzony. (b). 


Dzieci łódzkie, ranne pod 
Krakowem. 
Tylko 4 dziewczynki. 


Wedle telegramu, który w dniu wczo 
rujszym otrzymał wydział opieki społe- 
tznei magistratu — w liczbie, które u- 
cierpiały podczas 
w Witkowicach pod Krakowem, znaidu- 
ją się z Łodzi tylko cztery dziewczynki 
lekkoranne, mianowicie: Kowalska, Ma- 
jewska, Szortówna i Włodarska. 

Wszystkie dzieci mają zapewnioną 
poloko lekarską i dalszy pobyt w zakła- 

zie. 


wybuchu prochowii 


zamiast zwrotu za bilety tram- 
wajowe. 


dań akuszerek, które domagały się zwra 
tania im kosztów przejazdów tramwajo- 
wycli. Po dyskusji postanowiono zamiast 
zwrotu opłat za bilety tramwajowe, przy 
¿nać akuszerkom z tego tytułu pewną 
bieznaczną podwyżkę uposażeń, wlicza- 
iac w ten sposób do poborów sumy za 
przejazdy tramwajowe do położnych : 
eliorych. W ten sposób uniknie się ¿mud 
tych i uciążliwych obliczań drobnych 
kwot. (E). 


Drobne wiadomości. 


<= Dla uczestników zjazdu straży ogniowych 
w Poznaniu wyruszy z Łodzi do Poznania po- 
ciag d. 25 b. m. o godz, 9 wiecz. Bilety ulgowe 
(50 proc.) wydaje bluro związku straży pożar- 
nych (Sienkiewicza 50). R. 

= Do Krakowa przybyła wycieczka socjali- 
stycznych studentów z Łotwy, złożona z 18 stu- 
dentów i 12 steudertek. 
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W Łagiewnikach wszyscy Kradli. 


Oto co stwierdziła specjalna komisja radziecką powołana do 


zbadania nadużyć. 


Rada miejska postanowiła sprawę nadużyć w Ła- 
giewnikach oddać w rące prokuratora. 


LJ e 
Wrażenia. 

Łatwo było przewidzieć, żę wczoraj- 
sze posiedzenie obfitować będzie w sze- 
reg burzliwych momentów, związanych 
z umieszczeniem na porządku dziennym 
sensacyjnego wniosku o rozwiązaniu 
rady. 

Niespodzianką natomiast był fakt, iż 
burzę rozpętała osławiona sprawa Ea- 
fiewnik, która dokompletowana została 


do porządku obrad na żądanie rady już 
w trakcie posiedzenia. r 
Omawianie tei sprawy stało się nic- 


iako przedśmiertną dawką morfiny, któ- 
ra zdołała niciako ożywić radę, zbliża- 
iącą się końca swego żywota. 

Dawka ta « musiała być oczywiście 
nie bylejaka, skoro zdołała wzniecić pło- 
myk życia w tym nawpół już martwym 
ciele. 

Ośrodkiem zaciekawienia sprawą ła- 
giewnieką, która z biegiem czasu staje 
się coraz bardziej przysłowiową, stało 
się (odczytane na wczorajszem posiedze- 
niu) rewelacyjne sprawozdanie komisji 
powołanej do zbadania nadużyć, 

Rewelacie te, popartę ogromnym ma- 
terjałem dowodowym, są dla magistra- 
iu wprost druzgoczące. Clharakterysty- 
czne wrażenie o nastrolach panujących 
w radzie wywołać musiały długotrwałe 
targi radnych o zmianę porządku dzien- 
nego. Było to prawdziwe rozwiązywa- 
nie skomplikowanego zadania o możli- 
wie dla każdego dogodnem rozmieszcze- 
niu 22 punktów porządku dziennego. 

Był to zapał radnych, pragnących za 
wszeką cenę nieopuszczenia okazji wy= 
kazania swego krasomóstwa, okazii, któ- 
ra w wypadku przyjęcia wniosku NPR. 
byłaby ostatnią: 

. Dlatego też wszyscy usiłowali prze- 


forsować wlasne 
wnioski. 

Oczywiście przy takim stanie rz.czy 
nastrój tego posiedzenia, które miało 
wszystkie szanse stworzenia finału dla 
obecnej rady, był niezwykle emocionu- 
iący: 

Brak quorum jednakże uniemożliwił 
głosowanie nad wnioskiem o rozwiąza- 
niu rady. J Cer. 


Przebieg obrań. 


Wczorajsze posiedzenie rady miej- 
skiei, któremu przewodniczył p. prezes 
Fichna. rozpoczęło się aż z dwugodzinny 
nem opóźnieniem. Opóźnienie to Spowo- 
dowamne zostało wskutek obrad poszcze- 
sńlnych frakcji niezadowolonych z usta- 
lonego porządku dziennego. Wstęp po- 
stedzenia wypełnia dyskusia... nad zmia- 
ną tego porządku, oraz mało ciekawe in- 
terpelacje. Po uchwaleniu zaciągnięcia 
dalszej pożyczki na roboty inwestycyjne 
w kwocie 240 tys. zł, przystąpiono do 
dyskusji nad sprawą ujawnionych nadu- 
żyć przy robotach w Łagiewnikach. 


Kto kradł? 


Na wstępie radny Danielewicz (PPS). 
odczytał protokół pracy komisji śledczej, 
Który rada wysłuchała z niezwykłem za 
ciexawięeniem. 

Referent komisji oświadczył, żę 
w Łagiewnikach każdy kradł majątek 
miejski; kradł klerownik, kradł gajowy, 
a wreszcie kradł i robotnik — drwal. 

Gdy wydział gospodarczy otrzymał 
meldunek o wyrębie lasu oświadczono 
zajowym że jeśli ktoś z nich będzie do- 
nosił o kradzieżach to zostanie wydalo- 
ny i przyjęci zostaną gajowi z Warsza- 
wy. 


na pierwszym plan 


Pijana komisja. 

„Komisia*, którą wysłał ławnik Fol- 
kierski na skutek rewelacji „Republiki. 
upiła się u kierownika robót, przyczem 
członkowie komisii pijani. opuścił las . 
oświadczyli że nadużyć nie było, 

a tymczasem kto chciał rąbał las i sprze 
dawał na własny rachunek. Wniosek ko- 
misii stwierdza, że winę za nadużycia 
ponosi magistrat, a właściwie wydzi/ 
gospodarczy. 

W szeregu wypadków dla  utajenia 
dokonywanego rabunkowego wyrębu 
drzew, specjalmie malowano pnie. Komi- 
sja stwierdziła. że książki były w skan- 
daliczny sposób prowadzone. 


Za nadużycia w Łagiewnikach, kori- 


sia czyni odpowiedzialnym magistrat, 

Rewelacyjne. sprawozdanie komisji 
spowodowało prawdziwą burzę oburze- 
nia. 

Rd. Zubert (N. P. R.) bronił stanowi- 
ską magistratu. 

Radny Nowacki (Koło nar.) wnosi 0 
przekazanie całej sprawy do użytku pro 
kuratora. 

Dalszą druzgoczącą ilustrację niesły- 
chanych nadużyć w Łagiewnikach dosa- 
dnie opisuje sały szereg innych radnych, 

W głosowaniu olbrzymią większością 
rada miejska postanowiła skierować 
sprawę nadużyć w Łagiewnikach do 
prokuratora. Wniosek N. P. R. o przei- 
ściu nad sprawą do porządku dziennego 
temsamem upada. 

Po wyczerpźniu sprawy łagiewzie- 
kiej zostaje skonstttowany brak quorn, 
spowodowany cpiszczeńniem posiedze- 
nia przez rędnych y prawicy, ca uniemo- 
żliwia dalsze prowadzeni obrad. 

Posiedzenie zamknięte zastaje o go- 
dzinie 2 w nocy. 

J. 


Elektryczna sygnalizacja pożarowa 


zostanie założona w Łodzi. 
Przyspieszy ona przyjazd straży ogniowej. 


Na ostatniem zgromadzeniu. dorocz- 
iiem członków łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej poruszona była niezwykle 
doniosła sprawa clektryczniei sygnaliza- 
cii przeciwpożarowej. 4 

Jednomyślnie uznano, że wprowadze- 
uts jej w takiem mieście, jak kódź, jesi 
kwestią palącą. W roku przyszłym bę- 
dzie można przystąpić do robót przed- 
wstępnych. Jak wiadomo sygnalizacja ta 
ka istnieje w paru większych miastach 
Rzeczypospolitej i oddaje nieocenione 
wprost usługi. Odciąża znakomicie sieć 
telefoniczną, powodując szybszy i spraw 


niejszy wyjazd straży ogniowej na miej- 
sca pożaru. Sygnalizacja urządzona z0- 
stanie w ten sposób, że całe miasto po- 
dzielone zostanie. na rejony, w każdym 
rejonie zaś znajdować się będzie oszklo- 
na szalika z dzwonkieni alarmowym. W 
razie pożaru po stłuczeniu przez kogo- 
koiwies szybki i naciśnięciu dzwonka 
centrala odbierać będzie automatycznie 
wiadomość, w którym rejonie się pali ! 
tam kierować będzie najbliższy oddział 
straży ogniowej. 

W celu uniknięcia fałszywych alar- 
wów na zewnątrz szafki mieścić się bę- 


dzie dzwonek, który w razie alarmu 
dzwonić będzie przęz czas pewien, po- 
wiadamiając przechodniów o tem, że 
ktoś zaalarmował straż ogniową. W ten 
sposób umożliwione będzie ujęcie spraw 
cy fałszywego alarmu. 

W. celu spopularyzowania sprawy g- 
lektrycznej sygnalizacji przeciwpożaro- 
wej w piątek dnia 17 czerwca o godzi- 
nie 8.30 wieczorem w sali III oddziału 
k. S: 0.0. wygłoszony zostanie przez 
przedstawicićla firmy Siemens odczyt 
propagandowy 0 potrzebię į korzyśćiaci 
sygnalizacji takiej dla Łodzi. (R). 


cego (oczywiście, że na sttchoty) w E-|tością, w stylu par excellence kinemato- 


W fotelu i za kulisami. 


Kobiefa, która zabiła. 
Sztuka w 5 aktach 
_Sndney'a Ca ricka. 


gipcie; i ten paryski apasz, 
syn tancerki i księcia, udający vice-hra- 
biego, który jednym spojrzeniem podbija 
każdą kobietę, choćby najbardziej nie- 
czułą na wszelkie miłosne zaklęcia; i ta 
młoda milionerka new=yvorska, która 


Teatr Miejski wznowił melodramat, | skopana i sponiewierana przez między- 


który przed kilku laty cieszył się we 
wszystkich teatrach na kuli ziemskiej 
wielkiem powodzeniem. 

„Kobieta, która zabiła” jest z punktu 
widzenia artystycznego sztuką licha. 
Jest to pospolity melodramat, wyciska- 
lący tezke środkami niejednokrotnie na- 
der prymitywnemi, o dialogach nieraz 
Przydługich, naszpikowanych -filozofią 
miłości, jakby z romansu brukowego, 0 
inocno jednostronnym, naiwnym rysun- 
ku głównych bohaterów. 

Jakież to do znudzenia oklepane: 
i ten stary, zazdrosny, aż do szaleństwa, 
mąż, i ta młoda, piękna kobieta, która 
wyszła za niego dla pieniędzy, chociaż 


narodowego lochstapplera, żebrze o je- 
den jego pocałunek, jeden jego uśmiech:.; 
Wszystko to już było!... i 
A jednak.. „Kobieta, która zabiła!“ 
obleciała w błyskawicznym triumfalnym 


pochodzie wszystkie sceny śŚwiata!... 
Czemuż należy przypisać sukces tej 


sztuki, która mogłaby paść na swej pra 
premierze?.,. 

Mogłaby, gdyby każda jej scena nie 
odznaczała się fenomenalnie zręcznym 
ujęciem teatralnym, gdyby każdy z bo- 
haterów nie działał suggestyjnie na wi- 
downię, bądź swą sentymentalnością, 
bądź zbrodniczą nikczemnością, gdyby 
każde posunięcie nie było matematycz- 


kocha każdym fibrem swej duszy młode-| nie obliczone w celu wywołania efektu, 
0, utalentowanego malarza, umierają- ] oszałamiającego widza swą niesamowi- 


ieprawy | graficznym: 


Bo sztuka jest właściwie 
tylko scenariuszem filmowym, napisa- 
nym przez pierwszorzędnego znawcę i 
sceny i psychologii publiczności. Naiw- 
ność i płytkość są spekulacią sprytnego 
majstra teatralnego, który rozumie, iż 
„artykul“ podany w łatwostrawnym $o- 
sie „idzie“, chociażby najbardziej wpły- 
wowi krytycy orzekli, iż sztuka jest tan- 
detą gorszego gatunku, 

' Bohaterom można zarzucić nielogicz- 
ności psychologicznie. Najlepiej wie o 
tem sam autor. Ale, gdyby charaktery 
Lawinji Morland i vice-hrabiego Cadil- 
lac były — jeśli chodzi o psychologię -- 
bez zarzutu, niewiadomo, czyby publicz- 
ność tak bardzo przejmowała się losem 
pięknej bankierowej i tak bezwzględnie 
potępiała Johna Morlanda i rzekom so 
vice-hrabiego Cadillac'a. Autor sztuki 
posiadł „tajemnicę powodzenia”, arcy- 
zręcznie umie grać na nerwach widza i 
zmusza do śledzenia z zapartym odde- 
chem każdej sceny. 


Nawet i to wie autor, że w obecnej 


chwili powodzenie każdej sztuki dziesię- 
ciokrotnie się potęguje, jeśli świat się do- 
wie, iż napisał ją amerykanin Sindney 
Garrick, który jest "w: rzeczywistości 
Ernestem Vajdą, ' literatem, <dramatur- 
giem i autorem 'scenarjuszy filmowych 
z Budapeszt. 


Wystawiońó rzecz bardzb starannie. 

P. Iza Kozłowska wzruszająco grała 
rolę Lawinii Morłand, zdobywając się 
w scenach kulminacyjnych na mocne 
akcenty dramatyczne, 

Gastona de Cadillac grał p, Ziembiń- 
ski pierwszorzędnie. Była to najlepsza 
kreacja artysty w tym sezonie: 

Słowa uznania należą się p. Janow- 
skiemu za Johna Morlanda. Nic zarzu- 
cić nie można pp.: Jerzmanowskiej (Vio- 
letta), Tatarkiewiczównie (Ruth) i p. 
Krzemieńskiemu (Brideaux). 

Reżyserja p. K. Tatarkiewicza na wy= 
sokości zadania, Dekoracje p. Mackie- 
wicza godne każdej sceny stołecznej. 

W. Połak: 


pow 


LOSTR. REPOBŁIKI 
Łódź 
10 czerwca 1927 


Dezorgsanizacja P. K. P.) 


wawnia się w 'okresach wzmożonego ruchu kolejowego. 


Przed kliku driarni pisaliśmy © ko- 
mercjalizacji kolei państwowych. Wów- 
czas zagadnienie to ujęto z punktu wi- 
dzenia logiki organizacyjnej. Naogół 
biorąc, mówi się i słyszy się, iż koleje 
państwowe są iednym z najlepiej zorga- 


aniżeli wzruszenie ramionami lub teź ra- 
dy, aby czekano do następnego pociągu. | austriackim i pruskim. W chwilach po- 

Mieliśmy możność stwierdzenia, Aż! tęgowania się ruchu wstawiano nadzwy- 
nie tylko osoby, posiadające bilety 2 kla- | czajne pociągi. 


wany był w wielkiej mierze w zaborze 


stania w kurytarzach przez setki kilo-| pracę wedle wzorów zachodnich. 


KURJER HANDLOWY 


LOSTR. REPUBLIKI 
Łódź 
IO czetwca 1927 


GIEŁDY. | 


GOTÓWKA, | 
Dolary 8.92, 8.91 i pół. | 
Funty szt. 43.44 i pół; | 


CZEKL | 
Holandja 358.35. | 
Londyn jak gotówka, 
Nowy Jork 8.93, 
Paryż 35.03, 35 
Praga 26,50. 
Szwajcarja 172.02. 


nizowanych przedsiębiorstw państwo- 
wych. Faktycznie są to jednak pozory, 
zdyż toczy je rak bęzgospodarności ił 
najbardziej zasadniczych błędów, na któ» 
re pod groźbą bankructwa nigdy nie 
mógłby sobie pozwolić przedsiębiorca 
prywatny. 

O iic chodzj o wady dostrzegalne na 
zewnątrz dla podróżnych, to pomijając 
fatalny stan wielu dworców i wielu, wie- 
` lu jeszcze wagonów, potępić trzeba dzi- 
wry sposób odnoszenia się zarządu ko- 
lejowego do podróżnych. Jak długo 
ilość podróżnych trzyma się w nornfach 
przeciętnych, otrzymują oni przynaj- 
mniej swoje miejsca, Z chwilą jednak, 
gdy ruch wzrasta, czy to w związku ze 
świętami, czy też porą wakacyjną lub 
wycieczkową, wówczas administracia 
kolejowa nie może opanować ciążących 
na niej zadań. 

Obowiązkiem kolei, jako monopoli- 
sty przewozowego iest przewóz podróż- 
nych na warunkach, określonych w t: 
zw. umowie przewozowej. Wedle niej 
podróżny ma prawo domagać się otrzy- 
mania miejsca siedzącego w przedziale 
takiej klasy na jaką wykupił bilet. Pra- 
„wa takiego dochodzić może sądownie ł 
administracja kolejowa odpowiada ma- 
terialnie za niewypełnienie warunków 
przewozu. i 

W Stanach Zjednoczonych, gdzie ad- 
ministracja kolejowa znajduje się w spre- 
żystych rękach towarzystw prywatnych 
podróżny w okresach największego ru- 
chu otrzymuje swe miejsce, Co więcej 
tamtejsze linje wypłacaj4” podróżnym 
odszkodowanie, nawet za spóźnianie się 
pociągów ponad normy ustalone w umo- 
wie przewozowej. 

Przytaczamy ten przykład dla prze- 
ciwstawienia ze stosunkami naszemi. 
Wiemy o tem doskonałe, że wiele lat u- 
płynie zanim nasza administracja koleja= 
wa rozporządzać będzie aparatem, któ- 
ryby pozwolił jej na wprowadzenie ame- 
rykańskiego systemu samokontroli, po- 
łączonej z odpowiedzialnością materjal- 
ną. Chodzi o rzecz zupełnie inną. Za- 
rządy kolejowe w dawnej dzielnicy ma- 
łopolskiej oraz wielkopolskiej, podobnie 
jak to się działo i dzieje w całej Europie 
zachodniej, posiadały poczucie obowiąz= 
kowości i nawet w czasach największe- 
go napięcia ruchu osobowego potrafiły 
dostarczyć poza normami zwyczajnemi 
taką ilość pociągów nadzwyczajnych, ja- 
ka okazała się w danej chwili konieczna. 
Postępowano zresztą tylko w myśl za- 
sad zapobiegliwego przedsiębiorcy pry- 
watnego, który wyzyskuje konjunkture 
w sposób uczciwy. 

Niestety, trzeba stwierdzić, iż polskie 
koleje państwowe zupełnie odbiegły od 
tych norr i opanowane biurokratyzimem 
do rozpaczy doprowadzają podróżnych, 
którym wypada jeździć w okresach 
wzmożonego ruchu osobowego. Ktokol- 
wiek dzisiaj wyjeżdźa do zdrojowisk lub 
też korzystać musi z pociągów podmicj- 
skich w dniach wycieczkowych na wła- 
snej skórze przekonuje się o dezorgani- 
zacji, panującej na kolejach. Obecnie są 
na porządku dziennym wypadki, iż ło- 
dzianie kupujący bilety do zdrojowisk 
Małopolski są skazani na stanie w kury- 
tarzach. Zarówno służba konduktorska, 
jakoteż zawiadowcy stacji na żądanie 


cze Łodzi, iż w przyszłą sobotę przybę- 
dzie do Łodzi zbiorowa wycieczka zied|wycieczki odbędzie się również szereg 


organizacji gospodarczych 
przyjęcia przedstawicieli kupiectwa pol- 
skiego w Ameryce. Podczas swego dwu 
dniowego pobytu w Łodzi (18 i 19 b. m) 
goście zwiedz 
dania miejsca nie mtaja innej odpowiedzi, k(enniczą, 
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metrów. Co się dzieje w 3 klasie pocia-, 
gów osobowych w pewnych dniach! 
wzmożonego ruchu, nie znajdzie odpo- 
wiednika na żadnych kolejach zachodu. 
Jedncn słowem, panuje 
iaki trudno sobie wyobrazić, 
sam tych rzeczy nie przeżył, 

Przyczyn tego stanu należy się wy- 
łącznie doszukiwać w fatalnym biuro- 
kratyzmie, który przynosi szkody nia- 
terialne, a jednocześnie powoduje rozgo- 
ryczenie i daje jaknajgorsze świadectwo 
szerokim masom o systemie pracy w 
przedsiębiorstwach państwowych. Stan 
taki musi być bezzwłocznie zmieniony. 
Jest na to prosty: sposób. 

Niech pan minister kolei, wzorem mi- 
nistra Składkowskiego, który naocznie 
kontroluje swój resort, spróbuje iako 
zwyczajny podróżny przejechać się po- 
ciągami, prowadzącemi do zdrojowisk 
lub też w dnie świąteczne przyjrzeć, co 
się dzieje na pociągach podmiejskich, 
wówczas niewątpliwie znajdzie na to 
sposób. Wynaleziony on został już bar- 
dzo dawno i na naszych ziemiach stoso- 


rozgardjasz, 


jeśli kto 


| u. Narutowicza 
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W rolach głównych: 
Vivian G 


zwiedzą fabryki tutejsze i z 
kiem tow 
Prezes polskozamerykańskiej izby w 
Warszawię p. Kówowski zawiadomił n- 
rząd wojewódzki i organizacje gospodar 


roczonych klubów handlowych polskich 
z Chicago. 
Wycieczka ta, złożona z przedstawi- 


cieli drobnego kupiectwa oraz wybitniei 
szycii kierowników drobnego kujiectwa 


polskiego w Stanach Zjednoczonych 


pragnie się zapoznać ze stanem handlu i 
przemysłu włókienniczego, a to w celu 


zadzierżenięcia silnych węzłów okono- 
micznych. W związku z tem naczelnik 
wydziału przemysłowego w urzędzie 
wojewódzkim jnż. Bajer zwrócił się do 
w sprawie 


iedzą państwową szkołę włó- 
fabryki Zjednoczonych zakła- 


JUTRO 
wielka premjera 


Wielki wstrząsający dramat erotyczny w 10 aktach 


NIEWINNE 
GRZESZNICE 


osnuty na tle sensacyjnego procesu o stręczycielstwo 
i handel żywym towarem. 


Werner Krauss 
Maly Delszaft 


Kupcy amerykańscy W bodzi 


Podróżni, posiadający dużo czasu 
wolnego i zawziętość mogliby wytoczyć 
kolei procesy o odszkodowanie na skii- 
tek niewypełnienia warunków umowy 
przewozu. Napewno na 10 tysięcy nie- 
zadowolonych znajdzie się jeden, który 
wytoczy proces. Gdzieindziej, gdzie pu- 
bliczność nie pozwala sobie na lekcewa- 
żenie swoich praw, 
PKP, miałaby tysiące. 

Oświetliliśmy tylko jedną stronę naj- 
bardziej prymitywnych błędów w do- 
tychcza. wej organizacii kolei państwo- 
wych. Do tego tematu powrócimy i 
przytoczymy szereg horendalnych błę= 
dów w dziedzinie gospodarki wewnętrz- 
nej. To wszystko. doprowadza naś do 
wniosku, _ ..umercializacja kolei jest ko- 
niecznośc.] niezbędną. Co więcej, nie 
można odmawiać racji tym, którzy pro- 
pagują ideę wydzierżawienia kolei. 


procesów takich 


Obecny stan posiadania 
sy, ale nawet I klasy, były zmuszone do parowozów i wagonów.pozwa» nam 


mma Ne 20 


ibson . 


apoznają się znaszym ryn- 
arowym. 


dów Szaibiera i Grohmama, Widzewską 
manufakture, Gajera i Ejtingonów. 

Na cześć gości organizacje gospodar- 
cze wydadzą bankiet, Podczas pobytu 


konierencji informacyjnych. (E) 


ary za ZWIOKĘ 


w funduszu bezrobocia będą 
; zmniejszone, 
W swoim czasi organizacje przemy- 


słowe zwróciły się z obszernym memor | (P 


jaiom do min. przem. i handlu oraz min. 
pracy o obniżenie wygórowanych od- 
setek, pobieranych jako kary za zwło- 
kę przez fundusz beżrobocia w wysoko- 
ść. 5 proc. mies. W odpowiedzi min. prze 
imysłu powiadomił organizacje przemy- 
słu włókienniczego, iż wystąpił juź do 
min, pracy o znowelizowanie odnośnych 


Czyżby dzisiejsi kierownicy nie byli 
zdolni do wytrzebienia ducha marnotraw 
stwa i bezgospodarności, jaki przenika 
cały system? 

k4 
%4 
SPLENDID |ikniwita | 


wypadek bezrobocia. (E) 


artykułów ustawy o zabezpieczeniu na |województ 
} wskiej t 


Wiedeń 125.85, l a 
Włochy 49.50, 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 54,50, 55. - 

5 proc, poż. konwersyjna 65, B 

4 i pół. proc. listy zastawne ziemskie f 
zł. 60.25, 59.50, 59,75. 41 

5 proc, obl, Tow. Kred, m; Warsza+ 
wy zł. 69, 

8 proc listy zastawne Banku Gospo- 
darstwa Krajowego 92. 1 

8 proc. obl, komunalne Banku Gosp, 
Krajowego }; ; 

Dolarowa 84.75, 85, 

Poż. kolejowa 102.80, 103, 


AKCJE, 
Bank Handlowy 7.30. 
Bank Zarobkowy 80. 80,50, 80. 
Bank Polski 136, 141.50, 139. 
P.T.E. 0.20, 0:24, 
Zgierz 1.95. 
Nobel 51. 
Modrzejów 8,50, 9.10, 8,85. 
Parowozy 0.66. 
Starachowice 58, 55, 
Zawiercie 36. 
Borkowski 3, 
Spiess 100, 
Cukier 4.80, 4.90, 4,70. 
Węgiel 96. 97.50, 96.25. 
Lilpop 30. 30,25, 
Ostrowieckie 67, 72, 71. 
Rudzki 2.35, 2.20, 2.25. 
Zieleniewski 20, 20.25, 20. 
Żyrardów 17,25, 17,75, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Lóndyn, 9 czerwca. 

Radio. Notowania końcowe. 

Nowy Jork 4.95 5/8 

Francja 124,02 

Włochy 87.97 

Niemcy 20.49 i pół 

Szwajcaria 25.25 

Praga 16393 

Wiedeń 34.51 

Warszawa 43.50 


za 1 funt, szterl. 
Paryż, 9 czerwca 
Londyn 124.02 

Londyn 124.02 . 

Nowy Jork 25.53 i trzy ćwierci 
Belgja 354.50 i 
Hiszpanja 440.25 

Włochy 140.60 

Szwajcaria 401 

Dania 682 z 

Holandja 1022.75 

Norwegja 660 

Szwecja 683 

Niemcy 604.50 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 czerwca 1927 r. 
Ż Za 100 złotych: 
` Zurych 58.10 
Berlin 46.90—47.30 
Wypłaty na Warszawę 47.01-—47,21 
a Katowice 46.975—47.175, na Poznań 
47.00—47.20 
Gdańsk 57.58—-57.72 
Wypłaty na Warszawę 57.51—-37.65 
Wiedeń czeki 79.22—79,50 
Praga 377.25 i 
Londyn za 1 funt szterl, 43.50 


Baczność imporferzy! 


Podania o import przyjmuie tylko 
Centr. Stow. Kupców w Łodzi. 


W dniu wczorajszym centrawie stowa 
rzyszenie kupców i ysłowców 
iotrkowska 10), otrzyńtało pismo z 
centrali warszawskiej, wyjaśniające, że 
me będzie ona przyjmowała podań im- 
porterów o zezwolenie na przywóz to- 
waru bez opinij związku kupców, wobec 
czego zwracanie się do centrali jest bez- 
celowe. Podania składać należy w komi 
sji importowej przy cefitralnymi stowa- 
rzyszeniu kupców i przemysłowców ' 
A gy. przy ul. Piotr- 


— 


ko 


|_| „ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 
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dycy 


ul. Narutowicza 


Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 


Sprawa przy drzwiach 


godną pędzia Rafwela, 
w którym rolę $ 


m MISirzZ 


a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 


' radości, zalotności i gmiewu, 


: 
| Wpisy w rejestrze hani- 
lowym. 

W okresie od 1-go do 6 czerwca dokonano 
następujących wpisów: 

„Texti Krajowy". Wyrób manufaktury w 

odzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 20. Firma ist- 
nicje od 1 czerwca 1927 roku. Właściciel Abrum 
Coin zam. w Bydzoszczy przy ul. Niedźwiedziej 

r. 8. lIntercyzy iie zitwarł. 

„ „Juliusz Bayer". Wytwórnia 
Ghemicziuvch,  Kilitskiego Nr, 136. 
Juljusz Bayer intercyzy nie zawarł. 

Biuro Ekspedycyjno- Transportowe H: D, i M. 

auman i W. Sobkowski przy ul, Cegielnianej 
35. Właściciel: Merszel Funan zam. w Będzi- 
nie. Dawid Tauman' zam. w Łodzh Mendel Tau- 
nun zam. w Będzinie oraz Wolf Sobkowski zam 
w Będzinie, 

wLajb Daniel”. 
technicznych przy ub Zglerskicj 9 
Lab Daniel intercyzy nle zawarł 

„Josck Frajdenrajchi", Drobna sprzedaż drze- 
pa i da przy ul. Dworskici 4. Intercyzy nie 
UAD (A j 

„Jskób Józel Bajzer“ Sprzedaż ürzęwa bu- 
dowiatego i opałoweso przy ul. Brzezińskiej 55, 
litorcyzy nie zawar. 

„Eisma Fabryki Wyrobów Dzianych Wilhelm 
Liirkens obecnie brzmi: „Wilhelm Lirkeus Spad- 
Kobjercy”. 

„Soiwios” jest spółką z ograniczoną odpowie: 
dzialnością. (Piotqkowsku 20). Kapitał zaklado- 
wy 5.090 złotych, podzielonych na 100 udziałów 
po 50.Z!etych, i 

„Tekspoł*. Mechaniczna Tkalnia Zarobkowa 
w kodzi przy m. Wólczańskiej Nr. 27. Włuści- 
ciej Binem Śrebrnv Interevzy ile zawarł 

Elka Grinbzum. Drobna sprzedaż pończoch 
Przy ul. Nowomiejskiej 19, Właścicielka inter- 
Lzy mie zdawania. , 

Eljesz Gotdszisk. Drobna sprzędaż nuinuigk- 
tury przy ul Nowomiejskiej 19%. Właścicieł ii- 
terora nie zawarł. i ł 
, Jouta Galewska. Sklad Apteczyny przy ul. 
Cegielnianej 42, Właścicielka intercyzy nie: za- 
warła, , 

Chanta Bergnształa. Sprzedaż manulaktury 
kiwełnianej przy ul, Nowomiejskiej 13. Właści- 
<ielka Chąńna Marien Perensztaju Mercyzy nie 
zawarła, 7 
t Silk“ Wyrób towarów włókienniczych przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 82. Właściciel Musia Lich- 
tonsztajn Intercyzę zawarł. 

Chaja Bocian. Sprzedaż mebli przy ul. No- 
PoE ANI 3. Właścicielka intercyzy nie za- 

tarla. 

Kapitał zakładowy Sp. Akc. Karol Kröning I 
-ka vo przewalutowaniu. wynosi 2400.000 zło- 
TAA podzielonych na 21.000 akcji po 100 złotych 

ażda, 

Bank Francusko-Polski znajdnie się nadal w 
stanie likwidacji. Likwidatorowie: Edward Ait- 
Kerstein, Alfred Bilyk, Alfred Vialett, Ludwik 
Hauk i Michał Pankowski. 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowvm wynosił 8.91 
i pół w płaceniu i 8.92 į pół w żedaniu. 
Tendencia spokojna. Obroty małe, 

"Na łódzkiej giełdzie obracano dolara- 
mi po kursie 8.91 i pół. 
Obroty kilkutysięczne, Akcie bez za- 


dnteresowania. 
0040000600 


Przelworów 
Właściciel 


Sprzedaż artykułów clcktro- 
Właściciel 


POKÓJ 
__ elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowej — — 
POSZUKIWANY. 


Oferty do administracji „Republiki* 
dla „Ł „K.* 


uwiedzenie Grely H 


ten wimen udać się do kina „SPLENDID“ 
okuratora odgrywa 


Z e e 


zamknietych 


Dramat współczesny w 10-ciu aktach. 


"Kto chcę ujrzeć sceny sądu „przy drzwiach zamkniętych”, oddane z na j j i 
A s * ; ' f ajiwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
oskarżyciela w: najgłębszej mimicznej grze lowarzyszącej krasomóstwu trybuny oskarżycieiskiej, kto pragnie oglądać RAY aż deoh aniola 


na pokaz obrazu „Sprawa przy 


HANS MIERE 
Mery 


ekranu 


miłości i wzgardy i przewyższająca ją urodą sławna 


SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 


sStrejk w Biatymsfoku zlikwidowany. 


Robotnicy otrzymali 17 proc. podwyżki. 


Jak wiadomo, od dłuższego już czasu 
trwa strejk w przemyśle włókienniczym 
białegostoku. Liczne konferencie dotąd 
zwoływane na skutek jnterwencjj inspek 
jora pracy nie dały pożądanego wyni- 
KI. 

W dniu wczorajszym ostatecznie uda- 
ło się załatwić zatarg i zlikwidować po 
duższyci pertraktaciach. kióre przecią- 


gięty się aż do świtu. Ostatecznie o go- 
dzmię 4 rano dzięki grodzieńskiemu in- 
spektorowi pracy p. Janowiczowi osiąg- 
ięto „orozumienie, tak że zawartą zo- 
stała umowa, przyczem przemysłowcy 
udzielili włókniarzom 17 proc. podwyż- 
ki płac. Praca niemal we wszystkich fa- 
brykach włókienniczych Białegostoku, 
podięta została jeszcze wczoraj, (R). 


Waluta europejska. 


Rozsądny projekt został wysłany do Ligi narodów. 


Coraz bliższym jest czas, w którym Jeżeli mamy sgspólny metr, dlaczego 
narody, widząc bezcelowość ciągłych |uie mamy mieć wspólnego pieniądza? 
zbrojeń i walk, muszą przyjść do prze- Korzyści przy wszechświatowej je- 
konania, że tylko zgodne współżycie za- ;duakowej monecie byłyby następujące: 
pewnić może wszystkim największą sj Nie istnieją zmiany walut, a co zatem 
me dobrobytu, a co za tem idzie — za-|idzie straty i zyski”na kursie. Upada 
dowolenie w życiu. więc spekulacja walutowa. Nikit nie jest 

Nie tylko jednak trapi ludzkość wal-|w stanie obniżyć waluty innego państwa 
ka orężna, jest jeszcze i druga niemniej|które chciałby zgnębić į zubożyć jak 
straszna | niemniej dotkliwa w skutkach |to się obecnie robi, 

a tą jest walka ekonomiczną. Chcąc choć Kupieci przemysłowiec unika zawi- 
w części złagodzić tę drugą  walkę,|kłanych kalkulacji, ponieważ wie zgóry, 
przedslawię projekt zmiany jednego tyl-|co za jednakowo wartościowy Wszę- 
ko odłamu ogólnych spraw ckonomicz-|dzie pieniądz dostanie. 

nych, od którego jednak w wielkim stop- Uproszczą się stosunki międzypań- 
Wi zależnym jest byt narodów i unor-|Stwowe. 

mowanie stosunków  międzypaństwo- Ludzie i narody staną się moralniej- 
wygl. Projekt mój iest tak prostym, żejszymi, nie spekulując na krzywdzie 
każdy odrazu pojmie ogrom całego prze- drugich. 

wrótu na korzyść nietylko współżycia, W ciągu lat, przypuśćmy, dziesięc'u 
lecz i *ycla narodów. jaki nastąpić mu- |każde państwo miałoby obowiazek wy= 
si po wprowadzeniu w czył mei dei. cofać z obiegu dotychczasową walutę 

Ideą tą jest jednakowa waluta dit | swoją, 
wszystkich państw całego świata. Do państw, którchy nie chciały przy- 
NEGCY BEZ stąpić do związku  monetarnego, pań- 
siwa, posiadające wszechświatową wa- 
lutę, musiałyby z konieczności odnosić 
Się z rezerwą i nie przyjmować papiero- 
wych zobowiązań (banknotów), nie wie- 
dząc, czy dane państwo posiada na nie 
pokrycie. 

Nie do mnie należy już rozwinięcie 
tej idei, jak również sposób przeprowa- 
dzenia jej. Nie wątpię, że znajdą się lu- 
dzie, którzy tę prostą myśl moją rozwi- 
ną odpowiednio i wprowadza w czyń 
dia dobra całej ludzkości”. 

ky: Jan Ubyszewski. 


——— 


Nieuczciwy asem 


warszawskiej firmy „lehate, zo- 
stał aresztowany. 

Ziana w Warszawie firma elektro 
techniczna „„Tehate* posiadała w Łodzi 
przedstawiciela swego niejakiego Dawi- 
da Geistmana, zamieszkałego przy ulicy 
Piotrkowskiej 44. Geistman miał prawo 
sprzedawać za gotówkę i na weksle. O- 
statniemi czasy Gestman, pomimo że 
sprzedał znaczną ilość towaru. nie nad- 
syłał firmie pieniędzy za sprzedane ar- 
tykuły. 

Kilkakrotnie mońiowany listami nie 
dawał odpowiedzi, Towarzystko „Teha- 
te“ wystawiło poszczególnym odbior- 
com rachunki na ogólną sume 2,500 zi. 
Wówczas wyszło na jaw, że Gelstnian 
należność w firmach tych już odebrał. 
Po stwierdzeniu tego firma „Tehat“ po 
wiadomiła urząd śledczy o sprzeniewie- 
rzeniu dokonanym przez  Geistmana. 
Wynikiem dochodzenia tego było aresz- |kolonjalne i samochody. i 
towanie Geistinana, który został w dniu Ostatnio znacznie wzrósł import z 
wczorajszym przekazanv do dyspozycji | Austrji, która przywozi do naszego mia- 
władz sądowych. (R). (sta; meble, galanterję i chemikalja. 


zk 

Powyższy projekt wysłał autor do 
sekretariatu Ligi narodów w Genewie. 
CANESTRO SH: OTIRA CYPRZE 

IMPORT DO ŁODZI. 

Na pierwszym planie kroczą Niem- 
cy. Nieomal 100 proc. bawełny amery- 
kańskiej, przerabianej przez Polskę prze 
chodzi przez porty niemieckie, Prósz te 
go przywożą do Łodzi z pośród innych 
państw najwięcej szmat, barwników. ma 
szyn; w mniejszych ilościach artykuły 


- postanowili górnicy przedłużyć czas 


ECKER. Oskarżycielem jesf prokurafor JORDAN 


drzwiach zamkniętych”, 


NDORE, 
Jonson. 


Wiadomości gospodarcze 


FUZJA W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE 
CHEMICZNYM. 
Berlin, 7 czerwca 1927. 

Według oblegających tu wiadomości, fabryka 
farb Tow. Akc. Feyl-Berlinger w Charlotten- 
burgu (które jako przetwórca farb anilinowych 
jest jednym z najpoważniejszych odbiorców. I. G. 
Farbenindustrie, i zawarło z nią stałe umowy), 
rozwija wielką ekspansję. Towarzystwo to, 
które powstało dopiero w sierpniu ubiegłego ro- 
ku z fuzji Heyl et Co. I Beringer, zam%:rza obec 
nie podnieść swój kapitał akcyjny z 1 miljona 
marek na 15 do 18 miljonów. Emisja ta ma 
przedewszystkiem służyć dla celów fuzji; pla- 
nowane jest bowiem przyłączenie jeszcze całe- 
go szeregu innych poważnych przędsiębiorstw 
tej branży. Przekształcenie Tow. Akc. Heyl- 
Beringer okazało się bardzo oplacalnem; skutki 
racjonalizacji uwidoczniły się już pomimo sto- 
sunkowo krótkiego czasu bardzo silnie, Zwła- 
szcza poprawiły się intersy eksportowe. Z. 


PREMJE EKSPORTOWE W HISZPANII. 

Paryż, 7 czerwca 1927. 
Z powodu ciężkiego kryzysu zwłaszcza w 
katalońskim przemyśle włóklenniczym postano- 
wiła rada ministrów udzielać w ciągu roku pre- 
mji eksportowych do sumy 6 | pół miljonów 
pesetów. Również dla ryżu mają być udzielane 
premje eksportowe. Dla zażegnania kryzysu 


pracy o pół godziny dziennie, nie żądając żadnej 
zwyżki płac. 

Poza tem rada ministrów postanowiła udzie 
lać dużych ulg podatkowych zagranicznym to- 
warzystwom  prosperującym w Miszpanii a 
mianowicie na najbliższe 3 lata — wszystkim, 
na żądanie zaś Indywidnalne poszczególnych to- 
warzystw — jeszcze na 2 lata pod warunkiem, 
że ich kapitał przejdzie w ręce liszpańskie. Po- 
dobne zarządzenia w ubiegłym róku spowodo: 
waly nacjonalizację „wielu , dużych przedsię- 
biorstw; obecnym przypisują równieź poważne 
znaczenie. 


| CENA MIEDZI PODNIESIONA. 

— Londyn, 7 czerwca 1927. 
Międzynarodowy karte! miedzi podnińsł ce- 

nę miedzi clektrolityczncj na kontynencie curn- 


peiskim z 13 Ct. na 13.10 Et, E, S, 


ZEBRANIE AGENTÓW 
HANDLOWYCH. 

W związku z% pierwszym ogóhiosra- 
jowym zjazdem. agentów - pracowni- 
ków, mającym się odbyć w Warszawie 
w dniu 24 j 25:b, m, odbędzie się w iiie- 
dzielę, dnia 12 b. m. o godzinie 10 rano 
w Zw. Zaw. pracowników handi, i biu- 
rowych (Al. Kościuszki 21), Walne ze- 
branie sekcji agentów. Zebranie wybie- 
rze delegatów na zjazd, udzieli im im- 
strukcji co do postulatów agentów lódz- 
kich i pozatem omówi lokalne sprawy 
sekcji. 
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